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^ e c h  ż y j e  r z ą d  
R O B O T N I C Z Y  
I WŁOŚCIAŃSKI

VJ*Y , ale tem  w iększe oburzenie wy 
w  | Prowokacyjna postaw a baronów  

igłowych.
num erze „R obotn ika" z osta t- 

pje* niedzieli daliśm y k ró tk i zarys 
sca° * zarobków  robotniczych w Pol- 
jJ"’.d o ty czący  w iększej części robo t- 
*ei ° w przem ysłow ych. Suche cyfry, 
d»,ran e  Przez Komisję A nkietow ą, 
ęlĄ  obraz poprostu w strząsający! 
„ "V się czyta o zarobkach  m iesięcz­
nych poniżej 100 zł. pokaźnej liczby, 
k-Często  naw et większości, robotni- 
^  w  cem entow niach, fabrykach  na- 
{ ?zów sztucznych, cegielniach, ta r- 

kach i t. d. —  trudno oprzeć się u- 
*uciu zgrozy i wstydu. Zgrozy —  że 

d>- *e m asy  robo tn ików  w raz z ro- 
h j narai m ogą w egetow ać w tak  nie- 
^ z k i c h  w arunkach  bytu. W stydu — 
i re sz ta  społeczeństw a, że lepiej sy- 
 ̂ 0,vvane w arstw y, to leru ją spokojnie 

ęen s tan  rzeczy. T oż w  naszych o- 
 ̂ ach setk i, tysiące robo tn ików  od- 
^ a j ą  faktycznie katorgę, choć for- 
alnie są wolni i cieszą się w szystk ie- 

n Prawam i obyw atelskiem i. A  pom i­
ę liśm y  narazie m ilczeniem  spraw y 
.nrow otności, m ieszkaniow e i t. d. 
y*h m ęczenników . W iadom o zaś, że 
.°)ą one jaknajgorzej. N iew iele le- 
*e)i niż w  wym ienionych zaw odach,

' aJą się rzeczy  w  przem yśle węglo- 
, ym, w łókienniczym , cukrow ym , naf- 
^yrym . M oże przynajm niej teraz, kie- 
y n ik t nie m oże się już uspraw iedli- 

] lać niewiedzą, obudzi się sum ienie 
g z ic ie .  M oże się rozlegnie w reszcie: 

dalej być nie może!...
A le nie chodzi nam  tu  o apel do 

erc ludzkich. Jeszcze  mniej zależeć 
ęj na tem  sam ym  robotnikom . B ar 
j. lej św iadom a część robotników , 
^ rg an izo w an a  w  zw iązkach zaw odo- 
jV^h, zryw a się do w alki o w yższe 
l ace. Nie m ożna n aw et powiedzieć, 
/  Warunki robo tn ików  —  w ysunięte 
j °lychczas przez zw iązki w łókniarzy  
g ó rn ik ó w  —  zm ierzały  do popraw y 

Są to e lem entarne żądania wy- 
0 g n a n ia  krzyw d, narosłych w ciągu 
s, *a tnich m iesięcy w zw iązku z w zro- 

em drożyzny, łam aniem  8 godz. dnia 
j Cy p rzez  przem ysłow ców , skrajną 

c^dzą bezrobo tnych  i em erytów  p ra - 
,y- Idzie tu  zw iązkom  robotniczym  
akże o odparcie zam achów  na obec- 
e — naw et na obecne, iście głodo- 

' — płace i zdobycze społeczne ze
'o n y  przem ysłow ców . Są to więc 

^•ftimalne żądania, m ające raczej na 
—  niepogorszenie nędzy dzisiej- 

eł» niż lepsze jutro.
] A mimo to  w iem y z dośw iadczenia 
M ubiegłych, że naw et te  najskrom - 
!ejsze akcje zw iązkow e napotykają 

opór przem ysłow ców . M am y 
^ Szcze wszyscy w pam ięci stra jk  w 
r U m yśle w łókienniczym  łódzkim  z 
V0 ■ A czkolw iek stra jk  narzucony
Netał przez przem ysłow ców  i cała 
j m a l  opinja kra ju  była po stron ie 
^ °o tn ik ó w , aczkolw iek R ząd sam  u- 
yP^yał słuszność żądań robotników .

Pik arb itrażu  rządow ego rozczaro- 
U * głęboko m asy robotnicze. Trud- 
0L przypuścić, by przemysło%vcy 
ljs,azali się obecnie skłonniejszym i do 

wpstw .
fi A lę nie uprzedzajm y w ypadków .

rPicy i w łókniarze przystępują do 
s zarobkow ej, s trycharze  w ięk- 
. j j^ h  cegielni p row adzą już tę  akcję 
bu V Pomocy strajku . C odziennie wy- 
^ t h,aią lokalne akcje i s tra jk i na tie 
.Ps kowem w  całym  szeregu fabryk 

j?Vch gałęzi w ytw órczości.
po trzeba dopraw dy żadnych u- 

Ig. Anień tych akcyi, ani ich obrony. 
\v0j ’ nędza robotnicza tak donośnym  
,l))e P głosem, że w szelkie słowa ko- 
Vy ta*'zy zamieraja w  gardle. Ma,;o* 
\  ruch zarobkow y, k tórego  jesteś- 

Ŝ '!'a dkami, jest żyw iołow ym  ru- 
^  samozachowawczym klasy ro-

^akcja przyjm uje interesantów  od 1 do 2 
po południu.

*wrot rękopisów Redakcja nie odpo- 
A,} . wiada.

0lInistracja czynna od 9 do 5 bez przerwy 
t ^ ^ ^ ^ K a s a ^ z y n n a o d  11 do 1-ej

®płata pocztowa uiszczona ry­
czałtem .

©ALKI ZAROBKOWE
kilku w ielkich gałęziach p ro d u k ­

ty Zapowiadają się w alki zarobkow e, 
tyj J?rf emyśle w łókienniczym  wypo- 
^  edział um owę Zw iązek robotników , 
j^Przem yśle górniczym  uczynił to 
»'02Czc w cześniej Zw iązek przem y­
t ó w -  G dy uprzytom nim y sobie 
Cę eraźliwie niskie zarobki robotni- 

°b u  tych gałęziach, nie zdziw i- 
y  się uchw ale robo tn ików  - w łók-
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W A R S Z A W A ,  ul. W arecka kft 7
R e d a k c ja  — t e ł .  1 7 6 .7 0 .  

A d m in is tr a c ja  — t e l .  120 -13 . 
D r u k a r n ia  — t e ł .  1 7 3 -4 3 .

Konto czekowe P. K. O. Nr. 175

PROLETARJUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE S ię !
N UME R POJEDYNCZY 

20 GROSZY.

TOWARZYSTWO UNIW. ROBOTNICZEGO
ZWIĄZEK ZAWODOWY KOLEJARZY 

D zisiaj w  ś ro d ę , o g. 7 m . 30 w . i dn i n a s tę p n y c h
Teatr „Scena Nowa“ pod kierownictwem J. Kochanowicza i 

E. Wiercińskiego odegra 
„SEN“,

sztukę Felicji Kraszewskiej w siedmiu obrazach, 
w inscenizacji i reżyserji E. Wiercińskiego, 

dekoracje F. Krassowskiego, muzyka E. Dziewulskiego, shimmy i tango układu
J. Hryniewickiej.

C. K. W.
Dziś, we środę, o g. 5 pp. w lokalu 

Z. P. P. S- w Sejmie odbędzie się posie­
dzenie Centralnego Komitetu Wykonaw­
czego P. P. S.

Sekretarjat Generalny.

Bilety w cenie od 1 złp. do 6 złp. do 
nabycia:

w Międzyzwiązkowej Komisji Kultu 
ralno - Artystycznej (Chmielna 49); 

w Księgarni Robotniczej (Warecka 9); 
w Kom. Kult. Art. przy Radzie Zw 

Zaw. (Czerwonego Krzyża 20);
w Sekretariacie Z. Z. K. (Czerwonego

POLITYKA ZAGRANICZNA RZECZYPOSPOLITEJ
MOWA P. MIN. ZALESKIEGO

Krzyża 20, pokój 50, tel. 313-13);
w Księgarni Chodowieckiego, Krak.- 

Przedmieście 9.
w dniu przedstawienia w kasie przy 

wejściu.
Przedstawienia odbywają się w gma- 

I chu Z. Z. K. przy ul. Czerwonego Krzy- 
I ża 20.

W piątek, 18 b. m. odbędzie się po­
siedzenie Komisji Spraw Zagranicznych 
Sejmu. Na posiedzeniu tym p. min. Za­
leski wygłosi wielką mowę, w której

poruszy szereg zagadnień bieżących 
państwowej polityki zagranicznej.

Po mowie min. Zaleskiego nastąpi
dyskusja.

i *

TRAKTAT ARBITRA20WY 
ANGLO-AMERYKANSKI

NIECHLUJNE URZĘDOWANIE
Z POWODU WYSTĄPIENIA P. DR- PIĘTAKA

Londyn, 15 maja (AW). Chamber­
lain oświadczył w Izbie Gmin, że trak­
tat arbitrażowy, zaproponowany przez 
Amerykę, w związku z upływającym 
terminem dotychczasowego traktatu 
arbitrażowego ,nie odpowiada w wielu 
punktach życzeniom angielskim. Cham­

berlain stwierdził dalej, że opracowa­
nie nowego traktatu wymagałoby dłu­
gotrwałych rokowań, a termin upływa 
z końcem lipca r. b., wobec czego 
Chamberlain proponuje Ameryce prze­
dłużenie dotychczasowego traktatu ar­
bitrażowego.

POINCARE OPRACOWUJE NOWY PROGRAM
RZĄDOWY

Paryż, 15 maja (AW). Poincare prze­
bywający w majątku swoim w Chara- 
pigny jest obecnie zajęty przygotowy­
waniem programu rządowego, który 
ma być przedłożony nowemu parla­
mentowi z początkiem czerwca. Wszy­

scy ministrowie zgłosili Poincaremu 
swoje projekty. Przed samem otwar­
ciem parlamentu odbędą się posie­
dzenia gabinetu na których ustalona zo­
stanie treść expose.

CHOROBA MIN. STRESEMANNA
Berlin, 15 maja (AW). Stan zdrowia 

Stresemanna jest w dalszym ciągu bar­
dzo poważny, aczkolwiek gorączka dziś 
opadła. Zdaniem lekarzy, kryzys już 
minął, jednakże choroba będzie wyma­
gała kilkutygodniowego pozostawania 
w łóżku, potem zaś dłuższego wypo­
czynku kuracyjnego, tak, że należy

liczyć się z tem, iż minister Strese- 
mann będzie musiał na przeciąg kilku 
miesięcy wstrzymać się od wszystkich 
zajęć. W zastępstwie min. Stresem an­
na sprawować będzie urząd minister 
spraw zagranicznych, sekretarz stanu 
von Schubert.

BENESZ NIE BĘD7IE KONFEROWAŁ 
Z STRESEMANNEM

Na posiedzenie wczorajsze Komisji O- 
chrony Pracy i Komisji Oświatowej Sej­
mu przybył z ramienia Prezydjum Rady 
Ministrów p. dr. Piętak i odczytał o- 
świadczenie, z którego wynika, że Rząd 
jest przeciwny rozpatrywaniu przez Ko­
misje rozporządzeń p. Prezydenta (t. zw 
dekretów), ponieważ — zdaniem Rzą­
du—wnioski na uchylenie albo na zmia­
nę danego rozporządzenia powinny wy­
chodzić z łona Sejmu w formie inicjaty­
wy poselskiej, zanim Komisje będą mo­
gły sprawą się zająć.

Nie wchodzimy w tej chwili w istotę 
rzeczy, w jakiś spór regulaminowo-kon- 
stytucyjny. Musimy natomiast zwrócić u- 
wagę opinji publicznej na wręcz niepoję­
ty sposób urzędowania Prezydjum Rady 
Ministrów.

Rząd miał wszelką możność zabrania 
głosu w kwestji traktowania formalnego 
rozporządzeń p. Prezydenta wówczas, 
gdy p. marszałek Sejmu na posiedzeniu 
publicznym w obecności ministrów od­
syłał rozporządzenia do różnych Komi- 
syj. Uwagi czy zastrzeżenia przedstawi­
ciela Rządu byłyby z pewnością wzięte 
pod uwagę i przez cały Sejm i przez je­
go marszałka. Rząd, milcząc, akcepto­
wał tym samym fakt odesłania rozporzą­
dzeń do Komisji.

Odbyło się następnie posiedzenie Ko­
misji Konstytucyjnej, na którym metoda 
„załatwiania" t. zw. dekretów została 
ustalona przez — o ile nas pamięć nie 
myli — prezesa Komisji p. W. Makow­
skiego zgodnie ze sformułowaniem posła 
ks. Radziwiłła i tow. Libermana. Prasa 
ogłosiła wtedy opinję Komisji; nikt tej 
opinji nie kwestjonował, a, mówiąc na­
wiasem, pp. Makowski i Radziwiłł re­
prezentują wszak Bezpartyjny Blok 
Współpracy z Rządem, prezes zaś Bloku

p. Sławek był obecnym na posiedzeura.
Minęło dobrych parę tygodni. Nikt 

sprawy nie poruszał. Nikt nie stawiał 
nad niczym znaku zapytania. Raptem — 
ni stąd ni zowąd — p. dr. Piętak przy­
bywa na posiedzenie dwuch Komisji ści­
śle fachowych, odczytując oświadczenie 
Rządu treści regulaminowo - konstytu­
cyjnej i... uważa, że spełnił swój obo­
wiązek.

Czyż doprawdy w Prezydjum Rady Mi­
nistrów nie znalazł się ani jeden czło­
wiek, któryby zwrócił poprostu uwagę 
na rzecz zgoła elementarną: w sprawach 
regulaminowo - konstytucyjnych należy 
się zwracać do marszałka Sejmu prze- 
dewszystkiem i należy czynić to we wła­
ściwym czasie; z drugiej natomiast stro­
ny istnieje obyczaj — powiedzmy — o- 
gólno - europejski, że — skoro Rząd 
pragnie, by jakiś temat był zdjęty z po­
rządku dziennego Komisji, porozumiewa 
się co do tego zawczasu z przewodni­
czącym.

Proszę zastanowić się chwilę.
Marszałek Sejmu ustala pewien tryb 

postępowania. Rząd nie protestuje. Pre­
zes Komisji Konstytucyjnej, przyjaciel 
Rządu, formułuje, jak należy postępować 
dalej. Rząd nie protestuje. I — po tygod­
niach — p. dr. Piętak robi zamieszanie 
powszechne, nikogo o niczym nie uprze­
dziwszy.

I dlatego, nie dotykając — powtarza­
my — samej sprawy, zwracamy uwagę na 
niechlujstwo, panujące najwidoczniej w 
Prezydjum Rady Ministrów, i na to, że 
p. dr. Piętak zdezawuował ze spokojem 
zupełnym pp. Sławka, Makowskiego i 
Radziwiłła, przywódców Bezpartyjnego 
Bloku Współpracy z Rządem.

S. K.

W OBRONIE PRACY LUDZKIEJ
JEDNOMYŚLNE UCHWAŁY OLBRZYMICH ZGROMADZEŃ 

GÓRNIKÓW W ZAGŁĘBIU DĄBROWSKIM

Berlin, 15 maja (PAT). „Berliner 
Zeitun^ donosi, że wobec poważnej 
choroby ministra Stresemanna oficjal­

ny przyjazd ministra Benesza do Ber­
lina został ostatecznie odwołany.

MORD SĄDOWY W NIEMCZECH NA P0LSKIEM
ROBOTNIKU

Berlin, 15 maja. (PAT). Jak dono­
si prasa demokratyczna i lewicowa, 
przedstawiciel rządu meklemburskie- 
go, radca min. Pagel, przybył dziś 
przed południem do Berlina i o godz. 
12 odbył dłuższą konferenqę z rad­
cą stanu Min. Sprawiedliwości 

oclem w sprawie Jakubowskiego- 
„B, Z. am Mittag" podkreśla, że rad­
ca min. Pagel zna doskonale całą 
sprawę, ponieważ asystował na roz­

prawie przeciwko Jakubowskiemu i 
wówczas już wyrażał powątpiewanie 
co do winy skazanego. Wobec nie­
zwykłości sytuacji — gdyż dotych­
czas żaden z rządów związkowych 
nie zwracał się do rządu Rzeszy o o- 
pinję w sprawie kryminalnej — decy­
zję w tej sprawie ma powziąć osobiś­
cie minister Sprawiedliwości Hergt, 
który dziś wieczorem albo jutro rano 
ma powrócić do Berlina.

„KONTRREWOLUCJA GOSPODARCZA"
Moskwa, 15 maja. (A. W). Centralny Ko­

mitet 7wiązku Górników zarządził rozwią­
zanie ukraińskiej sekcji inżynierów i tech­
ników. Przewodniczący sekcji inżynierów

Szymplin został następnie aresztowany. A- 
resztowanie to nastąpiło prawdopodobnie 
na tle oskarżenia o t. w .  kontrrewolucję 
gospodarczą.

botnicze], a jako taki wymyka się  
wszelkiej dyskusji.

Sądzimy, że Rząd ocenia należycie 
charakter obecnych walk zarobko 
wych i że całkow icie poprze robotni­
ków. Leży bowiem w  interesie żyw ot­
nym Państwa, by robotnicy nie sta­
czali się w większą jeszcze nędzę. A  
wszak żaden z rządów dotychczaso­
wych nie akcentow ał w  takim stop­
niu swej służby wyłącznie dla Pań­
stwa, co Rząd obecny. Robotnicy

chcą uniknąć strajków, ale też nie 
chcą arbitrażów, które zw łaszcza w  
dzisiejszych akcjach zarobkowych, 
gdy idzie o naprawdę minimalne żąda­
nia, mogą przynieść robotnikom je­
no zawstydzający ochłap. W łaśnie te­
raz sfery przemysłowe mają piękną 
okazję do zademonstrowania swej 
„współpracy" z Rządem, a Rząd —  
swego wpływu na te sfery.

J. M. B.

Z inicjatywy Okręgowego Sekretarjn- 
tu Centralnego Zw iązku Górników  n i  
Zagłębie Dąbrowskie i Częstochowskie 
zostały zwołane na wszystkich kopal­
niach Zagłębia Dąbrowskiego na dzień 
13 i 14-go m aja b. r. zgromadzenia, na 
których zostały wygłoszone referaty  
przez Okr. sekretarza tow. Bielnika i 
tow. Szprueha, oraz delegatów  na te ­
m at: w prowadzenia w jaknajkrótszym  
czasie ubezpieczenia na starość i prze­
ciw inwalidztwu, oraz na tem at szaleją­
cej drożyzny i niskich płac robotniczych, 
Na zgromadzeniach tych zapadły  m a­
nifestacyjnie przyjmowane uchwały na­
stępującej treści:

L
Zgromadzeni robotnicy całego Zagłę­

bia Dąbrowskiego zakładają kategorycz­
ny protest przeciwko wymówieniu umo­
wy przez przemysłowców węglowych i 
dążeniu do pogorszenia obecnych płac i 
umowy zbiorowej.

Natomiast w całej rozciągłości zgro­
madzeni podtrzymują wysunięte żądania 
przez Centralny Związek Górników i 
oświadczają gotowość podjęcia walki o 
postulaty wysunięte przez Związek Gór­
ników.

Zgromadzeni robotnicy zakładają ka­
tegoryczny protest przeciwko bezczyn­
ności i tolerowaniu przez Rząd i pod­
władne organy malejącej drożyzny w 
kraju, a szczególnie w ośrodkach prze­
mysłowych, które są zamieszkiwane 
przeważnie przez najuboższą część lud­
ności.

Zgromadzeni domagają « ę  od Rządu 
podjęcia stanowczej i natychmiastowej 
walki z drożyzną, jaka od kiBra tygodni 
panuje.

Zgromadzeni robotnicy domagają się 
podjęcia uchwały przez Sejm aby do 
płac robotniczych został wprowadzony 
wskaźnik drożyźniany. Równocześnie 
robotnicy Zagłębia Dąbrowskiego prote­
stują przeciwko ściąganiu im podatku od 
tak marnego zarobku.

Zgromadzeni postanawiają wzmocnić 
szeregi Centralnego Związku Górników, 
aby móc podjąć skuteczną walkę o po­
wyższe postulaty.

n.
Zgromadzeni robotnicy kopalń Zagłę­

bia Dąbrowskiego stwierdzają, że więk­
szość poprzednich Sejmów i wszystkie 
dotychczasowe Rządy przeciwstawiały 
się zawsze wysiłkom Centralnego Zw. 
Górników i P. P. S, w sprawie wprowa­
dzenia ustaw ubezpieczeniowych od nie­
zdolności do pracy. Wskutek kryzysu 
w przemyśle, dziesiątki tysięcy robotni­
ków, którzy przepracowali w kopalniach 
i hutach po 20 i 30 lat stwarzając swoją 
ciężką pracą olbrzymie kapitały dla 
przemysłowców i kładąc zarazem fun­
damenty pod rozwój gospodarczy Pań- 
stwa — zostali powyrzucani ze starga- 
nem zdrowiem na ulicę, a z powodu bra­
ku ustawy o ubezpieczeniu na starość i 
inwalidztwa są skazane na niechybną 
śmierć głodową.

Nędza steranych pracą robotników 
jest tak bezgranicznie dotkliwa, że dal­
sze  ̂pozostawianie ich bez żadnej opieki 
staje aaę jedną z najdotkliwszych plag i 
zbrodni społecznych.

Zgromadzeni górnicy zwracają się 
przeto bezpośrednio do Rządu z żąda­
niem przedłożenia Sejmowi odnośnego 
projektu ustawy, ubezpieczającej robot­
ników na starość.

WIEDZA TO —  POTĘGA, POTĘGA —  TO WIEDZA! 

ZAKŁADAJCIE WSZĘDZIE ODDZIAŁY T. U. R,



„ROBOTNIK", środa, 16 maja 1928 r.

Parlament Rzeczypospolitej
Posiedzenie plenarne Sejmu

Marszalek zawiadomił Izbę o zrzeczeniu 
się mandatów przez posłów Ignacego Szebc- 
ke i Iwana Kuriwacia.

W sprawie porządku dzifennego glos za­
brał p. Bitner Henryk i wniósł o wstawienie 
nowego punktu „wypadki majowe".

USTAW Y RATYFIKACYJNE.
V niosek ten upadł. Następnie odesłano 

do Komisji spraw zagranicznych w pierw- 
szem czytaniu 13 ustaw o ratyfikacji roz­
maitych konwencji i umów międzynarodo­
wych. W sprawie jednej z nich, mianowicie 
konwencji o nadzorze nad handlem mię­
dzynarodowym bronią, przemawiał tow. Cza­
piński, który podniósł znaczenie tej kon­
wencji dla sprawy pokoju powszechnego i 
przy sposobności dotknął i innych inicjatyw 
pokojowych, jak lutowego wniosku Litwino- 
wa w Genewie, który nazwał czczą i szko­
dliwą demagogją, gdyż odciąga uwagę kla-

j sy robotniczej od realnych środków osiąg- 
I nięcia pokoju, oraz amerykańskiej inicjatv- 
! wy ministra Kelloga, co do której ma na­

dzieję, że Minister Zaleski na Komisji o- 
świadczy, w jakim zakresie Polska do niej 
przystąpi,

TRYBUNAŁ STANU.

Następnie tow. Czapiński referował drugi 
punkt porządku, mianowicie sprawozdanie 
Komisji Konstytucyjnej w sprawie wyboru 
członków Trybunału Stanu. Komisja, sto­
sując system de Hondt'a zaproponowała na- 
stępujących 8 kandydatów: Kticharzewski

| Jan, Bogucki Antoni, Raczyński Aleksan­
der, Lednicki Aleksander, tow. Tomaszewski 

I Tad., Szamański, Bielawski Bolesław i dr.
| Olesińshi Jarosław.

Pos. Wrona zakwestjonował słuszność sto- 
| sowania tutaj systemu de Hondt'a, wskutek

czego Stronnictwo Chłopskie zostało pokrzy­
wdzone.

Tow. Czapiński zaproponował wówczas c- 
desłanie sprawy na powrót do Komisji, co 
też uczyniono.

Następnie w myśl wniosku Komisji woj­
skowej wybrano na członka Głównej Komi­
sji rekwizycyjnej posła tow. Antoniego Pa­
jąka.

NIEDOPUSZCZALNOŚĆ EGZEKUCJI 
PRZECIWKO ZWIĄZKOM KOMU­

NALNYM.
Przystąpiono do sprawozdania Komisji 

prawniczej o wniosku P. P, S. w sprawie 
niedopuszczalności egzekucji przeciw związ­
kom komunalnym.

Sprawozdawca tow. dr. Liberman wy­
jaśnił, że Komisja tylko w części uwzglę­
dniła wniosek rozciągając odpowiedni 
przepis obowiązujący w b. zaborze au-

strjackim ta k ie  na b. zabór rosyjski. 
Zresztą postanowiono zaczekać na je­
dnolitą ustawę o postępowaniu cywil- 
nem na całą Polskę.

Ustawę przyjęto w dnigiem i trzeciem 
czytaniu.

WYDANIE POS. SOCHACKIEGO.
P. Dzledizszycki referował sprawę wyda­

nia p. Sochackiego. Sąd domaga się wyda­
nia za agtiację komunistyczną i nawoływanie 
do rewolucji w latach 1926 i 1927. Komisja 
proponuje wydanie posła Sochackiego.

Tow. Czep’ńsłn, Chodzi nam nie o 
osobę, lecz o zasadę. Sąd powołuje się 
na przepisy kodeksu carskiego, na za­
sadzie którego połowa naszego klubu 
była sądzona. W Polsce dopuszcza się 
komunistów do składania list i w ybiera­
nia posłów, a z drugiej strony na mocy 
przepisów carskich żąda się wydania

posła za jego działalność poselską- 
będziemy głosowali za wydaniem P- 
chaskiego.

P. Henryk Biłner (Kom.) p rz e m a w ia  Pr^  
ciwko wydaniu p . Sochackiego, jak kol1''1 
nie spodziewa się, aby ten Sejm staną 
jego obronie. .

Przemawiali następnie przeciwko wy®3 
pp. Cham, Gaurrylski i Zahidny. «

Na tern dyskusję przerwano. Poseł ”   ̂
nyckij wniósł o imienne głosowani® 9* r 

! wnioskiem Komisji, lecz nie uzyskał 
] cia i wniosek w zwykłem głosowaniu PF' , 
i szedł 167 głosami przeciwko 162. N*
; wach komunistów odezwały się okrzyk'- ^  

Marszałek oświadczył, że następne P°5' 
drenie odbędzie się prawdopodobnie  ̂ ,
moja. Na porządku dziennym będą tr*7 
stawy podatkowe, mianowicie o podatku 
jątkowym, gruntowym i budynkowym w i1®1 

i nach wiejskich oraz dwa wnioski nagłe-

Komisja Budżetowa Sejmu
Budżet Ministerjum SKarbu

Przystąpiono do budżetu Min. Skarbu oraz 
budżetu długów państwowych. Referuje p. 
Hołyński. Budżet ten różni się znacznie od 
preliminowanego w roku ub., ale nie od e- 
fektywnych wpływów i wydatków. Wzrost 
budżetu wynosi 19% w wydatkach a 24% 
w dochodach. Budżet jest więc zupełnie 
realny. Podstawową jego częścią są docho­
dy, które stanowią 86% dochodów całego 
Państwa.

Następnie referent przechodzi do omawia­
nia poszczególnych pozycji. Proponuje w 
porozumieniu z Rządem podniesienie odse­
tek od ruchomego majątku państwowego o
12.750.000 z.., co tłumaczy się tem, że doszły 
odsetki od sum uzyskanych z pożyczki inwe- 
stycyjnej i umieszczonych w długotermino­
wych papierach. Udział Skarbu Państwa w 
dochodach skarbu śląskiego wynosi 20 miljo- 
nów złotych. Przechodząc do podatków pod­
kreśla, że gruntowy dał w r. ub. 63.500.000 
zł., preliminowany zaś jest na 60.000.000 zł. 
Wpływ z tego podatku zmniejsza się stale 
wskutek parcelacji i reformy rolnej. Zaleg­
łości wynoszą 18.000 000 zł. Podatek z nie­
ruchomości miejskich dał 46 miljonów, pre­
liminowany jest na 40 miljonów. Podatek

przemysłowy dał 280 milj. razem ze ściąg­
niętymi zaległościami. Preliminowany jest na
210.000 000 zł. Obciąża on płatników nieje­
dnakowo, jest ciężarem bardzo znacznym i 
nowelizacja jego będzie wskazana.

Przy podatku dochodowym, który jest pre­
liminowany na 180 milj. dużą rolę odgrywa 
zagadnienie rolne. Dochód opodatkowany z 
przedsiębiorstw handlowych i przemysłowych 
wynosił miljard 96 miljonów, natomiast z 
rolnictwa tylko 300 milj. (Tow. Diamond: 
To się nazywa rolniczy kraj) jest bowiem 
specjalna ustawa, która daje przywileje tej 
licznej kategorji płatników. To musi być 
zreformowane. Wymiar podatku dochodowe­
go rok rocznie rośnie.

Podatek od kapitałów i rent przyniósł 14 
milj., preliminowany jest na 10 milj. Rząd 
słusznie w swoich zarządzeniach dąży do ob­
niżenia stopy procentowej na rynku naszym. 
Jest to zagadnienie możliwości naszej kon­
kurencji z zagranicą, rozwoju naszego życia 
gospodarczego, racjonalizacji przemysłu. 
Ale wszystkie dążenia ministra skarbu w ty.n 
kierunku są poniekąd paraliżowane przez wy­
soką  ̂stopę kar za zwłoki. Tę stopę powin­
no się obniżyć.

W ostatnich miesiącach znacznie wzrosła 
pozycja egzekucji i odsetek za zwłokę. Do­
wodzi to pewnego zacieśnienia na naszym 
rynku i pewnych trudności płatniczych.

Co do podatków pośrednich to podatek od 
wina zagranicznego mógłby być podwyższo­
ny. Podatek od piwa pest też niski i mógł­
by być podniesiony, ale piwo ma służyć do 
pewnego stopnia jako środek antialkoholicz- ! 
ny (wesołość), mianowicie zastępujący wód­
kę, dlatego zwyżka nie jest wskazana.

Podatek od cukru przyniósł 107 milj, pre­
liminowany jest na 105 milj. Konsumcja cu­
kru u nas stale wzrasta.

Co do ceł, to w roku ostatnim osiągnęliśmy 
dochód rekordowy, wynoszący 372 milj. zł. 
W r. 1928 — 29 nie możemy się już spodzie­
wać takiego dochodu i preliminowano tylko 
280 milj.

Co do wydatków to pewne zwiększenie w 
niektórych pozycjach tłumaczy się tem, że w 
poprzednich latach Min. Skarbu czyniło nad­
zwyczajne oszczędności, dochodzące do tego, 
że podatnicy sprawili dla urzędu skarbowe- 
go maszynę do pisania w celu przyśpiesze­
nia załatwienia sprawy.

W urzędach i izbach skarbowych następu­

ją pewne przesunięcia, pewna ilość urzędni­
ków z etatów przechodzi na kontrakt, doty­
czy to w szczególności rewidentów. Stało 
się to dlatego, że niepodobna było pozyskać 
sił fachowych wobec płac urzędniczych i trze­
ba im było przyznać wyższe wynagrodzenie.

Następnie omawiał referent przedsiębior 
stwa państwowe: zakłady graficzne, fabrykę 
papieru, mennicę, i przystąpił do omawiania 
monopolów.

Przy monopolu tytoniowym porusza refe­
rent zagadnienie konkurencji poszczególnych 
artykułów tytoniu między sobą. Jakość ty­
toniu jest dobra, zwłaszcza przez poprawie­
nie się jakości surowca: opinia jakoby nasz 
tytoń był gorszy niż zagraniczny, jest niesłu­
szna, co się okazuje bodaj stąd, że jednak 
przemyca się go zagranicę, nawet do Nie- 
miec. Pocieszającym momentem jest wzrost 
kolosalny produkcji tytoniu wewnątrz kraju. 
Jeszcze parę lat temu produkcja roczna wy­
nosiła 700.000 kg., w roku bież. wynosi 7 
milj. kg., co powoduje też pewien wzrost ko­
sztów administracji w związku z zakupem ty­
toniu na rynku wewnętrznym.

Monopol spirytusowy oprócz znaczenia fi­
skalnego ma także znaczenie (Tow. Diamond:

higjeniczne), gospodarcze, rolne, Produ^1 
w porównaniu z przedwojenną zmalał®- , 
żnaby podnieść produkcję spirytusu do 
pędnych, tylko zachodzi ta trudność, 
zestawieniu z wartością kaloryczną benzJ 
i jej ceną cena spirytusu do tego c®̂u ..łr 
mogłaby wynosić więcej, jak 56 gr. »  A  
(Tow. Diamond: Dlaczego monopol pro**3 
agitację za piciem wódki zachwala to f3 
rzecz dobrą i zdrową? P. Rybarski: Ty* 
w prasie rządowej, gdzie daje ogłoszenia)- 

Monopol zapałczany powinien dać wiS5' 
od preliminowanej sumy 8 nrilj..

Proponuję pewne podwyższenie wpływ,®’,, . 
loterji państwowej i wstawienie speej3̂ *. 
pozycji 90.000 zł. na koszta reklamy 

Przechodząc do długów państwowych, 
rent zaznaczył, że cięż-r potyczki stabil***. 
cyjnej nie jest tak wielki, za jak! ucbod'^ 
że wpłacono już 8% potyczkę konwersyi,'*’ 
wykupiono 8% bilety skarbowe, ale aal«** 
pamiętać, że długi, objęte tym budżetem ** 
wyczerpują wszystkich długów p a ń s t w o wy-^’ 

Po referacie dalszy ciąg obrad odroct°l,e' 
Następne posiedzenie Komisji odbędzie 
dzisiaj o godz. 10 m. 30, z porządkiem d**** 
nym: głosowanie nad budżetem M. S. Woj**' 
i dyskusja nad budżetem Min. Skarbu.

Wczoraj obradowała pod przewodnictwem 
pos. Chruckiego (Ukrainec) Sejmowa Korni- 
sja Oświatowa,

Na porządku dziennym między in. znajdo­
wało się rozporządzenie P. Prezydenta o sto­
sunku służbowym nauczycieli państwowych 
•zkół akademickich.

Na wstąpię referent dekretu p. Błędowski

Komisja Oświatowa Sejmu
(B B.) oświadczył, iż z uwagi na brzmienie 
art. 44 ust. 7 Konstytucji oraz na podstawie 
regulaminu, nie widzi możności przedstawie­
nia Komisji referatu o tem rozporządzeniu, 
a to wobec braku przedmiotu podpadającego 
pod odnośny przepis regulaminu.

Stanowisko referenta „uzasadniał" dr. Pię­
tak imieniem Rządu.

Pos. tow. Piotrowski kategorycznie za­
strzegł się przeciwko stanowisku przedstawi, 
cielą Rządu, który uzurpuje sobie rozstrzyga­
nie spraw należących do Sejmu.

Po dyskusji, w której zabierali głos posło­
wie Kornecki (Z. L. N.). Jędrzejewicz (B. B.) 
i Piasecki (B. B.) sprawę przekazano do me­

rytorycznego rozstrzygnięcia p. M-arszałko- 
Sejmu.

Następnie poseł Wełykanowicz (Ukr.) re­
ferował wniosek swego klubu w sprawie u- 

i chwalenia noweli do art. 58 ustawy szkolnej
(o przenoszeniu nauczycieli dla dobra szko- j  _   «  , T , U T O  ,  „
ły). Na wniosek posłów Jędrzejewicza (B. j tego wystąpienia piszemy na str. p ie rw si’

B.), Langera (Wyzwolenie) i tow. Smolik0  ̂
skiego (V. P. S.) uchwalono dyskusję 1,3„ 
wnioskiem tym odroczyć do w y s ł u c h a n i 3  _ . 

pinji Rządu w tej sprawie i traktowani® 
w związku z całością pragmatyki służbowi' 

O wystąpieniu p. dr. Piętaka i o wart%

A i l c j a  Z. P P S
Przeciwko drożyf me. W obronie bezrobotnych. Wnioski Z. P. P.S., zgłoszone

na posiedzeniu Aejmu w dn. 15 maja.
WNIOSEK NAGŁY

Z wianku Parlamentarnego Polskich So­
cjalistów w sprawie niewykonania 
praez p. ministra skarbu obowiązku 
płynącego z ustawy o obrocie cukrem.

Ustaw a o obrocie cukrem  z dnia 22 
1'pca 1925 (Dz. U. R. P. Nr. 90 poz. 630) 
nakłada na m inistra skarbu obowiązek 
regulowania w porozum ieniu z mini- 
s rem przeroystu i handlu i m inistrem  
rolnictw a ceny cu,kru  wypuszczanego 
przez cukrow nie na rynek w ew nętrz­
ny. w myśl brzm ienia art. 9 tej ustaw y 
rozporządzenia z dnia 8 m arca 1927 
roku (Dz. U. R. p. Nr. 23, po*. 188) zo- 
sta ia  ustalona cena cukru na 87 zł 50 
g r . za kw. netto . Rozporządzenie to  zo­
stało  zaopatrzone w rygor karny w

u : a , Uf taWy °  obrocie cukrem.Ud dnia 24 kw ietnia b. r. na p odsta ­
wie umowy międzyzwiązkowej cukro­
wników, głoszącej zasadę niepoddąw a- 
nia si<? regulow aniu cen cukru przez 
rząd, w łaściciele cukrowni podnieśli 
cenę cukru o 7 zł. 50 gr. za kw. U pa­
tru jąc w tem  złam anie obowiązującej 
ustaw y o obrocie cukrem  i rozporzą­

dzenia w ykonawczego określającego 
definityw nie cenę cukru, oraz bezczyn­
ność władz wobec tych faktów, podpi­
sani wnoszą:

Wysoki Sejm uchwalić raczy:
Wzywa się ministra skarbu do wy­

konania obowiązków, płynących z u- 
stawy o obrocie cukrem i zmuszenia 
kartelu cukrowników do szanowania o- 
bowiązująoej określonej legalnem roz­
porządzeniem Rządu — ceny cukru.

WNIOSEK 
posła Antoniego Szazerkoovskiego i 

tow. z Z. P. P, S. w sprawie rozszerze­
nia działania ustawy o ubezpieczeniu 

od bezrobocia.

Klęska bezrobocia w Polsce przeszła 
w  stan  chroniczny, a obecnie obowiązu­
jąca forma pomocy nie -jest ujedno 
stajn iona i pozbaw ia pomocy bardzo 
znaczną część robotników , a mianowi­
cie  robotników  z w arsztatów , za tru ­
dniających poniżej 5 osób, robotników  
rolnych oraz robotników  poniżej la t

j 18-u. Przyczem korzystających z do­
brodziejstw  pomocy dzieli się na dwie 
kategorje, pobierających w ciągu 17 ty ­
godni zasiłki z akcji ustawowej i po 
tym okresie korzystających z t. zw. 
państwowej akcji pomocy doraźnej. 
Form a tej pomocy nie jest w ystarcza­
jąca. Tysiące bezrobotnych, którzy nie 
korzystają z zasiłków, znajdują się w  
strasznej nędzy, bez żadnych środków 
do życia.

Podpisani wnoszą: W ysoki Sejm raczy 
uchwalić:

Wzywa się Rząd, by w najkrótszym 
czasie przedłożył Sejmowi projekt no­
weli do Ustawy z dn. 18 lipca 1924 r. 
o zabezpieczeniu na wypadek bezro­
bocia w kierunku:

1) rozszerzenia działania ustawy na 
wszystkich robotników, bez względu na 
rodzaj ich zatrudnienia i wielkość 
przedsiębiorstwa;

2)  przedłużenia okresu zasiłków nor­
malnych do 52 tygodni;

3) podwyższenia wysokości zasiłków  
z obecnie obowiązujących norm od 30

do 50 %  płacy zasadniczej na 40 — 
70% płacy zasadniczej;

4) utworrenńe zc specjalnych stałych 
dopłat rządowych osobnego „funduszu 
kryzysowego'* na cele wypłacania za­
pomóg w okresie kryzysów tym bezro­
botnym, którzy ustawowy normalny o- 
kres zasiłków wyczerpali.

WNIOSEK 
posła Zoijj Praussowej i tow. ze Z.PJLS. 
w sprawie zawieszenia eksmisji w sto­
sunku do tych bezrobotnych, którzy o- 
trzymaszy pracę, spłacają w ratach zale­

gły czynsz.
Uzasadnienie.

Ustawa z dnia 11 kwietnia 1924 r. (Dz. U. 
39, poz. 406) wprowadziła moratorium dla 
mieszkań jedno i dwuizbowych, o ile stwier- 
dzonem zostanie, że zajmujący lokal nie mo. 
że płacić czyn/szu z powodu niezależnych od 
niego okoliczności, jak wyjątkowo ciężkie po­
łożenie materjaine lub brak pracy.

W chwili obecnej wytworzyła się taka sy­
tuacja, że tysiące rodzin robotniczych wy­
rzucono na bruk z tego powodu, i« ich ży­
wiciele — po okresie dłuższego pozostawania

bez praey — pracę tę uzyskali, ale n' ł  „  
gą odrazu spłacić całej zaległości, któr* 
wstała wskutek moratorium. *

Ten stan rzeczy jest wyraźnie *PrzoCẐ cr  
wolą ustawodawcy, gdyż moratorium dl* 
robotnych wprowadzono nie po to, aby - 
bezrobotnych w chwili otrzymania PrsC~ 
zostawić bez dachu nad głową, ale aby c, 
rzesze ochronić przed klęską bezdonU *^^ 

Tymczasem w samej Warszawie w -ę.
obecnej zanotowano 12.000 (dwanaście 
cy) wyeksmitowanych rodzin, które na P j 
stawie raportu Komisji Opieki Sp° ^  sĵ  
Rady miejskiej w Warszawie, rckm 'u'* 
waśnie z osób, nie mogących po J u 
pozostawaniu bez pracy spłacić odraz® ^
głego czynszu w momencie otrzyma"3*

Aby zapobiec tej krzywdzie podpi83"1 
szą. Sejm raczy uchwalić: .

W rozdziale X: M oratorium dla t
robotnych, art. 23 ustęp 1, 
dnia 11 kw ietnia 1924 r. (Dz. U. J 
406) dodaje się na końcu ustępu
n i c :  . c  l ł i® "

„Eksmisja z takich m ieszkańo i 0.
że być w ykonana, o ile bezr-° 
trzym ał pracę i sp łaca zaległy 
w ratach , wynoszących 25% 
go czynszu mresięcanego".
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W
Al b e r t  t h o m a s  

W RZYMIE
FRYD. ADLER PRZECIW AL­
BERTOWI THOMAS.

•“ aja otw arto w Rzymie kongres 
I, ‘°wskich tak zw. związków zawo- 

organizacji przymusowych, w 
rol>otllicy * pracownicy muszą 

j Vj  ̂ ać razem  z przedsiębiorcami, a
Sól 0rSa:rlj'zaci!’ ni® mających nic 

 ̂ “ego z wolnym ruchem zawodo- 
sy robotniczej. O twarcia kon- 

S *1 ^°komał Mussolini, wygłaszając je- 
S a f 6 SWYĈ1 pyszałłtowatych mów na 
S  “stroju korporacyjnego, który ja- 

nastąpi po ustroju kapitalistycz-
Vi -ród zgromadzonych na kongresie 

się też Albert Thomas, dyrektor 
^  ̂ narodow ego Biura Pracy w Ge- 
S j 6 ' wygłosił przemówienie. O po- 

Thomasa w Rzymie, jego wizytach 
W znow ien iach  prasa faszystowska 
ti^j°dziła się w długich artykułach z 
0 » a n ą  radością, nie szczędząc go- 
V 1 pochwał i wyzyskując jego pobyt 

do celów propagandy faszy-

O ^ ó ż  ta wywołała w kołach socjali- 
“ych przykre wrażenie, którem u 

l^yy^az tow. Fryderyk Adler, sekrc- 
’ ?dz yma rod ów ki Socjalistycznej, w 

■j, nie wiedeńskiej „Arbeiterzeitung". 
A dler w dłuższych wywodach 

Zc2a się, iż zdaje sobie doskonale 
Z trudności urzędu dyrektora 

% ®,^racy w dzisiejszych, kapitałisty- 
ką “ w arunkach, zwłaszcza gdy urząd 
ty8j °°ejmuje socjalista. Nieuniknione są 
Ś)]̂ ?Zn'e kompromisy, od których nie są 
^  111 nawet krańcowi komuniści w roli 

atJibasadorów  Rosji sowieokiej w 
t^ f^ a c h  kapitalistycznych. Nie można 
1̂   ̂ Thoroacowi zarzutów z tego tytu- 

na gruncie genewskim traktuje 
^stawicieli Rządu faszystowskiego 

tj, satno jak przedstawicieli innych 
Nawet sama podróż do Włoch 
budzić podejrzenia o ileby Tho- 

L .  ®>iał na celu badanie stosunków
^ fe z y c h .

tow. Adler występuje przeciw 
dnej ocenie wartości Ligi Naro­

l a  > Biura Pracy, jako też przeciw 
„ ^ “ceniamu tych instytucji. Mamy 
,1 1̂tynizm" zwolenników Ligi Nar., obok 
iL*tynj2n,u M przeciwników Ligi. Socja- 
V*1 trzyma się zdała od obu tych krań- 
IjJ^ści i ocenia rzeczowo możliwości 
V , ' Biura, ja ko międzynarodowego te- 

parlam entarnego, na którym  klasa 
^  °tnicjra  moi c walczyć o swe praw a 
h ^ 2ót parlam entów  krajowych. Z te- 

P“nktu wid i y. AdJer przy- 
Thomaso'* cikie zasługi w  

łJ*** organizowa na i ki< owania Biu- 
L, Pracy. Gdyby n /e  Thomas, Biuro 

„ Y „tworem podrzędnym i karłow a­
ty ‘ a nie wielką i pożyteczną mstytu- 

k-ką jest.
^  im więcej -apału wnosił Thomas 
jęj ®>ei pracy dyrektorskiej, tem bar- 
k 1̂  oddalał się od socjalizmu. Nie mo- 
tiy mu robić zarzutji z tego tytułu, ale 
Cykało wyciągnąć konsekwencje pły­
t ą 6 2 piastowania przezeń urzędu dy- 
hJ^°Ta, co też socjaliści uczynili, nie do- 
S^czając do kolizji między zadaniami 
Lydizmu a obowiązkami urzędowemi 
ij^Aasa. Międizynarodówka Socjali- 
f„c£na nigdy nie stawiała mu, jako dy- 
t. *-0r°w i Biura Pracy, żądania, do któ- 

Wypełnienia musiałby się on przy- 
 ̂ do socjalizmu.

\  ,e „wystąpenie Thomasa w Rzymie 
L Pjsze tow. Adler — leży poza dzdedzi- 
1*^1' gdzie wchodziłyby w rachubę żą- 
^*3- specjalnie socjalistyczne. Nie 
ą '‘dzi tu o sprawę przekonań socjali- 
ij^znych, lecz o ogólne pytanie zasa- 
ją C*e ruchu zawodowego. Thomas wie 
h  °  mało który, z jaką namiętnością 
V^distawiciele robotników bronili na 
ą*Vstkich konferencjach Biura Pracy 
tl^dy  wolności związków przeciw na- 
tyYciom faszystowskim... Gdyż wolność 
L in k ó w  zawodowych fest bez wszel- 
lyą konwencyj międzynarodowych me- 

0 dla całego ruchu robotniczego, 
lą ‘eż dla genewskiego Biura Pracy, ja- 

takiego, warunkiem istnienia a priori, 
ą  iriaczy uznanie zasady wolności zwią­
żę ^  zawodowych było wogóle warun- 
ty *** niezbędnym utworzenia Biura Pra- 

Kto kwestjonuje zasadę wolności 
itą^zków, ten podkopuje fundament sa- 

Biura Pracy. W olne związki zawo- 
n>gdy na to się nie zgodzą, by kie- 

V, lcy instytucji, mającej służyć rucho- 
t ^ r°botniczemu, kvrestjonowali prawa 
V̂ i kaw ow e, jakie klasa robotnicza wv- 
V ^ y l a  sobie w długoletnich ofiarnych 

*«ach.
*»lie' ł o co Thomas zrobił teraz w Rzy- 

“ ietylko potwierdziło najgorsze o- 
lecz prześcignęło je.

*Xcz®gółach mów Thomasa w Rzy- 
“ędzie jeszcze sposobność zabie- 

S^Qsu, gdy poznamy ich autenty- 
tekst. Nie wymagamy od A lberta 

^ t n  aS' pozytywnie współdziałał w 
k f ^ ^ n n iu  faszyzmu, co jest samo 
>̂i ^ ę  zrozumiałe dla wszystkich lm- 

“'Inych, ale też dla dyrektora Mię- 
^Oj^r°dowego Biura Pracy powścia.gli- 

' Wynikająca z tytułu obowiązków

Ciekawe, nawet bardzo ciekawe  
rzeczy rozgryw ają się w  Rumunii- 
Cenzura rumuńska ogromnie utrud­
nia zdobycie rzetelnych inform acyj. 
Niem niej wiadom o już, że szykow ał 
się olbrzymi m arsz  chłopów na Bu­
kareszt;  że na w ielki w iec w  Alba  
Julja chłopi przybyli (częściowo) z 
bronią; że  w  ruchu pono w zię li udział 
także robotnicy  —  górnicy i t. d.

Tak chłop rumuński znowu zde­
cydow anym  krokiem w szed ł na are­
nę dziejową. Fakt to bardzo sym p­
tom atyczny. Obecnie zorganizował 
w ielki protest przeciw ko Rządowi. 
P rzyjrzyjm y się nieco dziejom  chło­
pa rumuńskiego.

Rumunia —  jak wiadom o —  była  
do niedawna krajem  „bojarów", 
w ielkich obszarników, niew olniczej 
zależności chłopa. Bunty chłopskie 
się m nożyły. Pam iętne są zw łaszcza  
w ielkie rozruchy z r. 1907, przeciw ­
ko którym w ystąpiono z siłą  zbrojną 
ną. R ządy przychodziły stopniowo  
do wniosku, iż tego parcia chłop­
skiego nie w y tr zy m a ją .  Poczyniły  
też szereg obietnic chłopom , pona­
w ianych zw łaszcza w  okresie wojny. 
Rok 1918 b y ł rokiem  wielkich decy- 
zyj; ukazał się w tym  roku i następ­
nych szereg ustaw  o reformie rol­
nej. Przystąpiono —  po rew olucji 
rosyjskiej — do dzieła n iezw ykle  
raźnie-

N ie m ożem y tu streszczać tych u- 
staw, bardzo ciekawrych —  czytelnik  
je znajdzie np. w książce d-ra Rose- 
go „Reform y rolne w  Europie środ­
kowej" .A le rezultat był olbrzym i  —  
całkow ita zmiana całego ustroju rol­
nego w  Rumunii.

W eźm y rządowe cyfry opubliko­
wane we francuskiej broszurze „Re­
forma rolna w Rumunii" (1925). Do 
końca roku 1924 w starej Rumunii 
w yw łaszczono —

2 ,7 0 0 ,0 0 0  hektarów (!!).
Ta olbrzymia cyfra składa się z 

dwuch. W edług ustaw y z r. 1918 w y­
w łaszczono 2,2 m iljona ha, z tego 
500 tys. państw ow ych dóbr, 90 tys. 
w łasności obcokrajowców i IY2 m il­
jona ha dóbr pryw atnych .  N astępnie

A L B A  JU LIA
CHŁOPI NA SCENIE DZIEJOWEJ!
w  r. 1921 na podstaw ie nowej usta­
w y dodano jeszcze 470 tys. ha.

Teraz R E Z U L T A T Y .  Są napraw­
dę zdum iewające. W  r- 1916 w ielka  
w łasność stanow iła 48% pow ierzch­
ni nadającej się do uprawy; obecnie  
ty lko 8% .  M ała w łasność stanow iła  
w  r. 1916 tylko 40% tej powierzch­
ni; obecnie 80% .

Przechodząc od cyfr do oceny, 
przytaczam y opinię tow. prof. Schif- 
fa, który w  ciekaw ej rolniczej bibl- 
jotece austrjackiej S. D. partj i w y­
dał broszurę: „W ie lk ie  reform y rol­
ne od czasów wojny".  Pow iada tam o 
Rumunii (str. 26): „Ta p o d s ta w o ­
w a reforma rolna zos ta ła  w ykonana  
w  zdum iewająco  kró tk im  czasie. 
Chyba nigdzie w  podobny  sposób  
stosunki jakiegoś kraju nie zo s ta ły  w  
drodze  poko jow ej oparte  na ca łko­
wicie nowych f u n d a m e n t a c h N a­
turalnie, m ożliwe to b y ło  tylko d la­
tego, że już przed reform ą chłopi 
byli dzierżawcam i tych gruntów, któ­
re obecnie otrzym ali i posiadali też 
odpowiedni inwentarz. To też w Ru- 
munji doniosła reforma rolna była  
raczej poprostu przeniesieniem  tytułu  
w łasności i (co w ażniejsza) zmianą 
podziału dochodów; nie w ym agała  
atoli wielkich zachodów  przy two­
rzeniu nowych drobnych gospo­
darstw.

I jeszcze jedno- P ow yższe cyfry  
odnoszą się tylko do t. zw. Starej 
Rumunii. A le reforma była  przepro­
wadzona także w Siedm ingrodzie, 
Bukowinie i Besarabii. W  tych pro­
wincjach tem chętniej, że obszarni­
cy byli obcokrajowcam i (W ęgrzy w  
Siedm iogrodzie, R osjanie w  B esa- 
rabji). Teraz otrzym am y urzędową  
tabelę całkow itą. R ozparlecelow a-

Stara Rumun ja 
Siedmiogród 
Bukowina 
Besarabja

R azem

2,695,151 ha 
1,580,774 ha 

73,493 ha
1,491,916 ha _
5.841,334 ha

A  W tĘ C  r o z p a r c e l o w a n o
R A Z E M  B L IS K O  6 M I U O N Ó W  
H E K T A R Ó W  I S T W O R Z O N O  
1,467,000 N O W Y C H  D R O B N Y C H  
P O S IA D A C Z Y .

W arto przypom nieć sobie te fakty  
w  Polsce, gdy reforma jest stopnio­
w o spychana w  szary kąt i gdy n a­
tarczyw e domaganie się jej w yw o­
łuje oskarżenie o  „bolszewizm"... a l­
bo przynajm niej o niezrozum ienie 
tego, iż  reform ę taką robi się powoli 
—  bardzo powoli. Odpowiemy: a Ru­
mun ja? —  a Estonja? —  a Łotwa?

To był p ie rw szy  akt. Obecnie w  
A lba Ju lja  (Siedmiogród) i w w ie- 
Ibtysiącznych pochodach rozgrywa 
się akt drugi. Na górach i przełę­
czach płoną ognie i w zyw ają chło­
pów z dolin do w :elkiej wyprawy. 
W  łonie partyj chłopskich —  nieste­
ty  —  rozłam ; radykalniejsi nawo­
łują do akcji bezpośredniej; umiar- 
kowansi (M aniu)  powstrzym ują. W e­
dług skąpych wiadom ości chłopi 0 -  
becnie w ystępują z politycznem i  żą­
daniami — przeciwko obecnemu t. 
zw. „liberalnemu" Rządowi, któremu 
zarzucają korupcję, k lasow ość bur- 
żuazyjną, w yzysk i t. d. Ci t. zw. „li- 
berali" —  pow iadają —  są to resztki 
obszarnictwa, połączone z bankiera­
mi i w ielkim i kapitalistam i.

Krótko: Rumun ja stała się krajem  
chłopskim  społecznie już po re­
formach rolnych z r. 1918. Obecnie 
staje się stopniowo chłopską dem o­
kracją.  Rozłam  wew nętrzny, może 
zaham ować ten proces, ale pow strzy­
mać go nie potrafi.

A lba Ju lja  jest ważnym  sym pto- 
matem —  rozszerzenia  się dem o­
kracji  w  Europie wschodnie j i s z y b ­
kiego do jrzew ania  po litycznego wło-  
ściaństwa nawet w  krajach zacofa­
nych.

Czy trzeba podkreślać znaczenie 
takich objawów, dla  Polski,  dla kra­
ju w znacznym  stopniu rolniczego, 
dla kraju, w którym żyw ioły  feudal­
ne próbują jeszcze grać rclę poli­
tyczną? w którym siły  ludu się czę­
sto niedocenia?

Na w schodzie Europy chłop (z ro­
botnikiem  oczyw iście) twardo w stę­
puje na scenę dziejow ą. P rzew idy­
w aliśm y to, gdy rzuciliśm y nasze 
hasło „Rządu chłopsko - robotni­
czego!”

K azim ierz  Czapiński.

CZW ARTY ZJAZD
WARSZAWSKIEGO OKRĘGOWEGO ZWIĄZKU

KAS CHORYCH
W dniu 12 maja w Sali Handlowców 

obradow ał IV Zjazd Warsz- Okręg. Zw. 
Kas Chorych t. j. instytucji skupiającej 
w sobie wszystkie Kasy Chorych woje­
wództw: Warszawskiego, Lubelskiego
i Białostockiego.

Zjazd obradow ał przy bardzo hcz- 
mym udziale delegatów  a także przed­
staw icieli Głównego i Okręgowego U- 
rzędu U bezpieczeń pp. dyr. Siwika i 
Dagnana oraz dyrek to ra  Ogóln. Pań­
stwowego Związku Kas Chorych p. O- 
siowskiego.

Sprawozdanie z działalności Okręg. 
Związku Kas Chorych składał p rze­
wodniczący Zarządu tow. poseł Adam 
Pragier. Prace Zarządu szły w k ierun ­
ku uspraw nienia i uzdrow ienia adm ini­
stracji w poszczególnych K asach (cze­
mu służyły lustracje w szystkich niemal 
Kas), ułatw ienia Kasom skierow yw a­
nia chorych do lekarzy  specjalistów, 
badania organizacji lecznictw a w po­
szczególnych Kasach, w spółdziałania 
przy zaw ieraniu umów z lekarzam i i 
pośredniczenia w powstających mię­
dzy nimi, a Zarządem  Kas zatargach, 0 - 
pracow yw anie nowych regulaminów le­
karskich, ocenianie wysokości opłat za 
leki. Podkreślić należy, iż dzięki p ra ­
com Zarządu Kasy Chorych województw 
Lubelskiego i Białostockiego uzyskały 
wzorowo urządzone gabinety ren tge­
nowskie.

Zarząd przystąpił również do organi­
zowania kolonji letnich, p rzeprow a­
dził atkeje propagandy i t. d.

Spraw ozdanie ustępującego Zarządu 
przyjęli zebrani delegaci hucznemi o- 
klaskami. Po spraw ozdaniu Komisji 
Rewizyjnej zabrał głos przedstaw iciel 
Ogólno Państw. Zw. Kas Chorych dyr. 
Osiowski, który omówił akcje budowy 
sanatorjów  dla Kas w szczęta już przez 
Ogólno Państw. Zw. Kas Chorych. Na 
ten cel mają przeznaczyć Kasy Cho­
rych k2 % sumy wpływającej ze skła­
dek, co wynosić będzie w skali ogólno

pańtsw ow ej sumę 800.000 zł. rocznie
Tow. poseł Adam  Szczypiorski o- 

mówił niebezpieczny stan rzeczy, pole­
gający na  stopniowem  rugowaniu 
sam orządu z Kas i m ianowaniu przez 
w ładze nadzorcze komisarzy. W ten 
sposób odpowiednie przepisy ustaw y 
warujące ubezpieczonym  wpływ na go­
spodarkę Kas, stają się fikcją. Tow. 
Szczypiorski zgłosił w tej spraw ie od­
pow iednią rezolucję, k tó ra  też została 
przez Zjazd przyjęta.

W dalszym ciągu obrad, po referacie  
tow. Meduckiego został przyjęty p re li­
minarz w ydatków  i dochodów Związku 
na rok  1928, zam ykający się kw otą 
blisko 450.000 zł. Uchwalono składkę 
na rzecz Związku w w ysokości 1% 
rocznie od składek Kas Chorych. Zjazd 
przystąpił do wyborów W ładz Związku. 
Jednom yślnie powołano do Zarządu 
tt. Gałaja, posła Janiaka, Łnkaniewi- 
cza, posła Nowickiego, Pieczyraka, 
posła dr. Pragiera, Tylla oraz pp. Ko­
ralewskiego i Zawadzkiego.

Na zastępców  wybrano: tt, Karow- 
skiego, Kuczewskiego, Prełssa, Korze­
niowskiego, Gosztyńskiego i Hrynie- 
wicza, oraz pp. Urbańskiego, Gdyka i 
Dobraczyńskiego.

Do Komisji Rewizyjnej weszli t. 
Niemczyk oraz pp. Kobryner i Jastrzę­
bowski (zastępcy p. Urbański i tow. 
Brzozowski).

W reszcie Zjazd w ybrał 10 delega­
tów do Ogólno Państw. Związku Kas 
Chorych, określając ich kadencje na 
la t 3.

W wolnych wnioskach przyjęto m. 
Kas Chorych od szeregu danin publicz­
nych, opłacania przez Kasy sk ładek  za 
ich pracow ników  do Funduszu Bezro­
bocia, zakładu ubezpieczenia, Kas Cho­
rych i t. d. oraz szereg innych w nios­
ków, dotyczących gospodarki Kas.

Zjazdowi -"-zawód ni czy ł tow. poseł 
R. Jaworowski.

urzędowych, nigdy nie może uspraw ie­
dliwić jej przeciwieństwa, mianowicie 
hymny pochwalne na cześć wroga, 
przedewszystkiem  jednak właśnie ten

dyrektor powinien unikać wszystkiego, 
coby tylko mogło wzbudzić podejrzenie, 
że kwestjonuje zasadę wolności związ­
ków zawodowych".

KRONIKA POLITYCZNA
TWORZENIE REZERW ZBOŻOWYCH

W związku z akcją tw orzenia rezerw  
zbożowych, w dm. 12 b. m. w wydziale 
aprowizacyjnym Min. Spraw  W ew nętrz­
nych odbyła się międzyiministerjalna 
konferencja poświęcona sprawie orga­
nizacji przedsiębiorstwa państwowego 
pod nazwą Państwowe Zakłady Prze­
mysłowo - Zbożowe w Lublinie. Na 
konferencji tej uzgodniono projekty u- 
staw, k tóre w najbliższym czasie przed­
łożone zośtaną do decyzji Rady Mini­
strów.

ROKOWANIA POLSKO - LITEWSKIE
Dn. 18 b. m. spodziewane jest przy­

bycie przedstawicieli litewskich do War­
szawy na posiedzenie komisji gospodar­
czej i tryanzytowej; .-ze strony polskiej 
przewodniczącym komisji jest p. Szum- 
lakowski, ze strony litewskiej p. Zau- 
nius.

PO INCYDENCIE Z POS. BAGIŃSKIM.
Uchwała P. S. L. „Wyzwolenie".

Klub parlam entarny P. S. L. „W yzwo­
lenie" po zapoznaniu się z całością spra­
wy, k tóra doprowadziła do zrzeczenia 
się przez posła Bagińskiego orderu „Vir- 
tułi M ilitari" — stwierdza, iż całe zaj­
ście było próbą wywarcia karygodnego 
nacisku na posła, spełniającego obowią­
zek swój zgodnie z sumieniem i posel- 
skiem ślubowaniem. Posłowi Bagińskie­
mu z powodu niezasłużonej i niesłusznie 
krzywdzącej go napaści, Klub wyraża 
gorące współczucie.

„WYZWOLENIE" ZA ROZDZIAŁEM 
KOŚCIOŁA OD PAŃSTWA.

Klub parlam entarny , ,Wyzwolenie" 
stwierdza, te  polityczna walka kleru o 
zapanowanie nad wszystkiemu dziedzina­
mi społecznego i państwowege życia uja­
wniona ostatnio w niesłychanej i bezpra­
wnej formie przez rzucenie ienterdyktu na 
posła Dr. Józefa Putka zmusza Klub p ar­
lam entarny „Wyzwolenie" do wytężenia 
wszystkich sił do walki z temi bezpraw - 
nerni zakusami kleru i do przyśpieszenia 
realizacji postulatu P. S. L. „Wyzwole­
nie" o rozdziale Kościoła od Państwa.

Klub wyraża dr. posłowi Józefowi Put- 
kwi uznanie za jego społeczną i uśw iada­
miającą pracę na terenie gminy Chocz- 
nia, pow. wadowickiego.

S t r .  3

j PRZEGLĄD PRASY
1 Anuszowe recepty. — Endeckie re­

cepty. — Endecko - sanacyjne oburze­
nie. — Wybory niemieckie. — W alde­

mar as.
W „Kurjerze Porannym" nie mogą 

zapomnieć uchwały Komisji K onsty­
tucyjnej, iż Sejm mocen jest uchwałą 
w łasną uchylić dek re ty  Prezydenta. W 
szranki staje znowu pos. Anusz, zna­
kom ity praw nik i znaw ca Konstytucji. 
Choć brzm ienie art. 44 Konstytucji jest 
tak  jasne, iż „wątpliwości" trzeba  szu­
kać aż w  tem, czego tam  niema, to 
przecież dla p. A nusza artyku ł ten  jest 
pełen  mglistości i niejasności, a Ko­
misja in terpretow ała go „tendencyj­
nie . Choć Sąd Najwyższy orzekł, iż 
dla uchylenia d ek re tu  P rezyden ta  wy­
starczy uchw ała sejmowa, p. Anusz, 
w ybitny praw nik, nie może na to się 
zgodzić, bo in teresy  Państw a wym aga­
ją wzmocnienia w ładzy P rezydenta, a 
władza ta  byłaby podeptana, gdyby 
Sejm, będący wedle K onstytucji źró­
dłem praw  i władzy, śmiał uchylić d e ­
k re ty  zwyczajną uchwałą.

W szystko to  się czyta niby dziecin­
ny żart, ale — niestety  — jest to  naj­
głębsza mądrość stanu jedynkowych A- 
nuszów. Tylko, te  nacjonaliści n ie ­
mieccy, panowie Hegrt, W estarp  i S-ka, 
dosłownie tak  samo jak p. Anusz widzą 
ra tunek  V aterlandu we wzmocnieniu 
władzy prezydenta. W Niemczech to 
się nazyw a reakcja, w Polsce — sana­
cja.

W „Kurjerze Warszawskim" znowu 
prof. pos. Komarnicki zaleca, jako lekar 
stwo na dolegliwości konstytucyjne, en­
decki projekt T rybunału Konstytucyjne­
go. Ma rację au tor gdy tw ierdzi, że za­
nim dokona się zmian konstytucyjnych, 
trzeba  „rozstrzygnąć zasadniczą kwe- 
stję mocy obowiązującej Konstytucji". 
Inaczej mówiąc: trzeba  szanować Kon­
stytucję, jakakolw iek jest, i wdrożyć 
poszanowanie dla niej u ogółu ludno­
ści. Gdy ktoś zechce na swój sposób 
„in terpretow ać" K onstytucję i doszu­
kiwać się w niej „wątpliwości", to nie 
pomogą żadne trybunały, zwłaszcza, 
że trudno  sobie wyobrazić, by ciało tę 
pobierało jednomyślne sądy. Przykład 
z art. 44 Konstytucji i najrozłiczniejsze- 
mi kom entarzam i naszych prawników  
potw ierdza najlepiej, że gdy się chce 
kogo uderzyć, to kij zawsze się znaj­
dzie.

Głosowanie budżetu Min. Spc. Wewn. 
nie daje spokoju tym razem solidar­
nej prasie endecko - sanacyjnej. Naj­
głośniej krzyczy i pomstuje „Polska 
Zbrojna", dla której każde głosowanie, 
nie będące na rękę Rządowi, stanowi 
niemal zamach stanu i podkopuje byt 
Państwa. Łagodniej pisze „Głos Praw­
dy". rozumiejąc, że idzae tu o demon­
strację polityczną przeciw ministrowi 
i jego metodom wyborczym, ałe mimo 
to ma za złe posłom, że dopuścili się 
tego. Dlaczego — trudno odgadnąć. 
„Gazeta Warszawska" znalazła okazję 
do w ytknięcia 1-ce winy za zradykali- 
zowanie sejmu i złożenia cichej oferty 
do współpracy z Blokiem „współpra­
cy".

Sadzewiczowa „Dwugroszówka" p i­
sze o w yborach niem ieckich, na k tó ­
rych się nic a nic nie zna. Ale w ystar­
cza mu, że może ulżyć swemu germa- 
nofobstwu, odziedziczonego po „sta­
rych" endekach. To też  wróży wojnę z 
Niemcami o granicę polsko - niemiec-, 
ką. Do tego ponoć dążą w szystkie 
partje  niem ieckie i tak i jest sens w y­
borów niem ieckich w sadzewiczowej 
wykładni.

„Kurjer Polski" stwierdza, te  roko­
wania polsko - litew skie nie posunęły 
się naprzód, że polski projekt pak tu  o 
nieagresji został przez Litwinow od­
rzucony jako że przesądza spraw ę wi­
leńską. Pismo zastanaw ia się, do cze­
go wogóle zm ierza W aldem aras i nie 
wróży nic dobrego jego polityce. B.

PRZEDŁUŻENIE POMOCY 
DORAŹNEJ NA DRUGĄ 

POŁOW Ę MAJA
M inister P racy w porozum ieniu z min. 

skarbu i miu. spraw w ew nętrznych , zarzą­
dził przed łużenie na drugą po ło w ę  maja 
państw ow ej pom ocy doraźnej dla b ezro b o t­
nych robotników  dla w szystk ich  ty ch  k a te -  
gorji i w tych sam ych m iejscow ościach , w 
których obow iązyw ała  ona w p ierw szej po­
łow ie  maja. P rzed łużona zosta ła  rów nież  
państw ow a pom oc doraźna dla bezrobot­
nych byłych robotników  przedsiębiorstw  
państw ow ych na drugą p o ło w ę  maja z tak ie-  
mi sameiraś ograniczeniam i i w  tych samych  
m iejscow ościach, w których  była ona pro­
wadzona w  pierw szej po łow ic  maja.

Robotnicy popierajcie 
swoje pismo

KSIĘGARNIA ROBOTNICZA 
Warszawa, Warecka 9,

poleca
Portrety - drzeworyty marszałka Ig­

nacego Daszyńskiego, Bolesława Lima­
nowskiego i Juljusza Słowackiego — w 
cenie po zł. 1.20 każdy.



„ROBOTNIK", środa. 16 maja 1928 r.

WOJSKA POŁUDNIOWE ZBLIŻAJĄ SIĘ
00 PEKINU

Londyn, 15 maja. (PAT.). Sytuacja 
la frond  e chińskim na linji na południe 
*k! Pekinu i Tien-Tsinu przedstawia się 
w dalszym ciągu groźnie dla wojsk pół­
nocnych. Pekin i Tien-Tsin oddalone 
są od linji działań wojennych o sto kil­
kadziesiąt kilometrów. Dowództwo 
wojsk północnych czyni tymczasem 
przygotowania do ewakuacji obu miast 
i wycofania się do Mandżurji. W prze­
widywaniu wypadków, które zajść mogą 
podczas ewakuacji z jednej strony i 
w kraczania wojsk nieprzyjacielskich z 
drugiej, władze i dowództwo wojsk cu­

dzoziemskich czynią przygotowania do 
zabezpieczenia dzielnic cudzoziemskich 
i ludności zamieszkującej te dzielnice 
w Tien-Tsinie znajdują się koncesje bry 
tyjskie, francuskie, włoskie i japońskie. 
Ludność cudzoziemska na obszarze tych 
koncesji zamieszkała liczyło koło 8.000 
a ludność chińska przeszło miljon. W 
Pekinie znajduje się kilka tysięcy żołnie­
rzy i oficerów angielskich, am erykań­
skich, francuskich, włoskich i japoń­
skich. Garnizon ten otacza opieką dziel­
nicę europejską w której mieszczą się 
poselstwa i konsulaty państw  obcych.

CZANG-TS0-LIN OPUŚCIŁ PEKIN
Pekin, 15 

wczorajszym
maja. (A. W.). W dniu 
marszałek Czang-Tso-Lin

w towarzystwie syna i jednego z gene­
rałów opuścił Pekin.

STABILIZACJA WALUTY GRECKIEJ
Ateny, 15 maja (PAT), W dniu wczo­

rajszym rozpoczął swe funkcje Bank 
Grecki, którego przywilejem jest emis­
ja banknotów. Również wczoraj gaze­
ta oficjalna ogłosiła dekret o stabili­
zacji drahmy. Dzienniki podnoszą zna­
czenie stabilizacji monety dla życia go­
spodarczego Grecji, co oznacza prze­

rwanie stanu niepewności, oraz moż­
ność sanacji finansów państwa, jakoteż 
podniesienie się stanu gospodarczego 
kraju. W dniu wczorajszym ministro­
wie finansów oraz komunikacji podpi­
sali umowę z konsorcjum angielskim r 
pożycTkę 6 miljonów funtów na budo­
wę dróg.

LOKAUT W FABRYCE „WOLA"
Przy ulicy Bema w W arszawie, w 

w dwuch sąsiadujących posesjach, są 
dwie fabryki: jedna dawniej Gerlacha, a 
obecnie Państwowa Fabryka Karabi­
nów, druga Przędzalnia i tkalnia pod fir­
mą „Wola".

W żadnej fabryce w Polsce, a ponoć i 
gdzieindziej niema w/-umków idealnych, 
wszędzie panuje wyzysk pracy robotnika 
i nienajlepsze warunki higieniczne. Ale 
to, co się dzieje w fabryce „W ola", 
przekracza wszystko, co sobie można 
na ten tem at wyobrazić.

Położenie robotników  od „G erlacha" 
jest o całe niebo lepsze, niż tamtych z 
„W oli".

Dlaozego tak  jest? Nasuwa się odpo­
wiedź: Pierwsi są oddawna zorganizo­
wani, mają oparcie w P. P. S., której 
są członkami i wyznawcami jej ideolo- 
gji. Zbudowali sobie silny związek i wal­
czą z formami wyzysku kapitalistyczne­
go w sposób zasadniczy, poważny i 
skuteczny.

Fabryka „Wola" natomiast zatrudnia 
przeważnie robotnice: element słaby, 
ciemny i dezorganizowany.

Do umysłów ciemnych, straszliwie
wyzyskiwanych, nędznie płatnych i bru­
talnie traktow anych robotnic ma do­
stęp każdy płatny agitator, k tóry  tuma­
ni, okłamuje robotnice i sieje wśród nich 
rozdwojenie.

Nie od dziś znane nam są stosunki 
panujące w tej fabryce. W  żadnej in­
ne; fabryce ohydne waruuKi pracy i p ła­
cy -nie wywoływały tylu zatargów, k*ó- 
re wyładowywały się w żywiołowych 
strajkach. N:e łatw o było je opanować 
i żywiołowy protest skierow ać na w łaś­
ciwe tory.

Zawsze wszelkie usiłowania Związku 
zawód, i działaczy pepesowców roz­
bijały się o warcholstwo i demagogję. A- 
genci chadeccy i komunistyczni poda­
wali sobie ręce, by rozbić usiłowania 
Związku klasowego i P. P. S. Solidar­
ność się łamała, robotnicy wracali do 
pracy na coraz gorszych warunkach. Od 
szeregu tygodni jesteśmy świadkami no­
wego zatargu w tej osławionej fabryce 
„W ola".

Pomimo interwencji inspektoratu, nad­
zwyczaj skrupulatnej i taktow nej oceny 
sytuacji przez panie inspektorki, pomi­
mo głębokiego przekonania samego za­
rządu fabryki, że słuszność jest po stro­
nie robotników  — cynizm fabrykancki 
zlekcew ażył słuszne żądania robotnicze 
i interwencję państwowej władzy nad­
zorczej i sprowokował wybuch.

Nie w smak poszło p. Marzyńskiemu 
(zarządzającemu fabryką), że ciemna ma­
sa robotnicza zaczęła przecierać oczy, 
że otząsnęła się z pod wpływów komuno- 
chadecji i zwróciła się do P. P. S. i do 
Związku klasowego.

Nie przypadła mu do gustu obecna de­
legacja robotnicza w tkalni. Nie mógł

pojąć, że młoda robotnica, że nędzą 
zżarty robociarz — mogą się zbuntować, 
mogą w imieniu ogółu zaprotestować 
przeciw szykanom i wyzyskowi, stoso­
wanym względem robotników.

Wyrzucił więc z fabryki tow, Kowab 
skiego, członka delegacji robotniczej.

By zbadać warunki pracy w fabryce 
przez kilka dni działała w niej komisja 
z ram ienia Mm. Pracy. Nie podobało 
się p. Marzyńskiemu, że robotnicy mó­
wili komisji prawdę. Praca była brzyd­
ka, demaskowała kapitalistów i kacy­
ka fabrykanćkiego. W odpowiedzi na 
prawdziwe zeznania delegat robotniczy 
został wyrzucony na bruk, za bramę.

Było to wyzwanie rzucone jednocześ­
nie Min. Pracy i ogółowi robotników.

Sprowokowani robotnicy założyli ży­
wiołowy pro test, n ie opuszczając fa­
bryki, proklam ow ali t. z w. w łoski 
strajk, żądając; l-o  przyjęcia z pow ro­
tem  do pracy  tow. Kowalskiego,

2-o żądając zatrzym yw ania transmisji 
na 15 minut, celem  oczyszczenia k ro ­
sien — zgodnie z roporządzeniem  in ­
spekcji pracy.

N azajutrz po skończeniu pracy  odby­
ła się masówka, celem  uspokojenia 
wzburzonych umysłów i zakom uniko­
w ania o  interw encji M inisterjum u 
Głównego D yrektora  fabryki w  Łodzi.

Aliści podczas masówki — dyrekcja 
wywiesiła ogłoszenie o lokaucie, (pisa­
liśmy o tem  w niedzielnym  num erze 
„Robotnika").

Gdy w poniedziałek rano robotnicy 
tkalni przybyli do pracy, zastali drzwi 
fabryki zamknięte.

Delegacja robotników zwróciła się do 
Dyrekcji zawiadamiając, że wszyscy 
robotnicy stawili s;ę punktualnie w 
fabryce, ale oświadczono im na to, że 
fabryka nie będzie otwarta.

Inspektor P racy zwrócił się do dy­
rek to ra  M arzyńskiego, wzywając do 
otw orzenia tkalni, na co otrzym ał od­
powiedź, że dyrek to r gotów jest to u- 
czynić, o ile robotnicy przystąpią do 
pracy, bez żadnych zastrzeżeń i o ile 
spełniać będą wszystkie, narzucone im 
przez Dyrekcję czynności (t. zn. np. 
oczyszczanie krosien w biegu)!)

Robotnicy nie mogli zgodzić się na 
tak ie  stanow isko Dyrekcji, ale oświad­
czyli, że poniew aż Min. pracy ma w y­
dać orzeczenie w sprawach spornych 
do da. 16 b. m., gotowi są przystąpić 
do pracy przed rozstrzygnięciem  za­
targu w oczekiwaniu na decyzję M i ­
nisterjum.

Jednakże wczoraj rano robotnicy 
tkalna zastali znowu drzwi fabryki za­
mknięte.

O godz. 12-ej w poł. Dyrekcja za­
trzym ała również snowalnię tak, że 
czynna była tylko przędzalnia.

PROCES 
k o m u n i s t y c z n e j  p a r t j i
ZACHODNIEJ BIAŁORUSI

Białystok, (A. W). W dw udziestym  pierw - 
szym dniu procesu przeciw ko 136 oskarżo­
nym o przynależność do K. P. Z. B. p rzesłu ­
ch wan o ostatnich świadków. Świadek Ja i 
Stradyń, st. przód, policji, został we w rześ­
n iu  1925 r. delegow any do

W czwartek, da. 17 b.

Białegostoku 

m. na boisku

dla zbadania w Pietraszach osób, areszto­
wanych w Zabłudowie w związku z likwida­
cją organizacji komunistycznej. Świadek 
Noach Fedor, który u sędziego śledczego 
podał, że oskarżeni Goniądzki i Kagan zna­
ni są jako komuniści, cofa obecnie swoje ze­
znanie, mówiąc, że był wówczas sam oskar­
żony i obawiał się policji.

W procesie prawdopodobnie nastąpi 
przerwa do 21 b. m., w którym to dniu roz­
poczną się przemówienia stron.

SAMORZAD STOLICY
DELEGACJA FINANSOWA DO AMERYKI.

Magistrat postanowił delegować do Sta­
nów Zjednoczonych Ameryki Północnej: wi- 
ceprez. M. Borzęckiego i dyr. finansowego 
M, Jankowskiego na okres około VA mie­
siąca, w celu załatwienia spraw, związa­
nych z pożyczkami amerykańskie mi m. st. 
Warszawy. Termin wyjazdu pozostawiono 
do decyzji Prezydjum magistratu.

KONFERENCJA PREZYDENTA MIASTA 
Z KOMISARZEM RZĄDU.

Odbyła się kolejna konferencja porozu­
miewaw cza prezydenta miasta inz. Z. Sło­
nimskiego z komisarzem rządu m. stoł. War­
szawy dr. Jaroszewiczem w sprawach: 1) 
reklam ulicznych, 2) wydawania pozwoleń 
na ruchome kioski uliczne, 3) godzin han­
dlu, 4) wyzyskania placów niezabudowa­
nych, zwłaszcza w śródmieściu i szeregu 
innych o mniejszem znaczeniu zagadnień. 
We wszystkich tych sprawach uzgodniono 
całkowicie sposób postępowania władz sa­
morządowych i administracyjnych.

Z DZIAŁALNOŚCI WYDZIAŁU 
OŚWIATY I KULTURY.

W ydział IX Oświaty i Kultury Magi­
stra tu  m. srt. W arszaw y zorganizował w 
dniu 3 maja r. b.: 23 koncerty popular­
ne dla 17.042 słuchaczy, 1 przedstaw ie­
nie teatralne dla 968 osób, dwa przed­
stawienia w kinem atografie dla 2000 o- 
sób. Ogółem 26 im prez bezpłatnych dla 
20.010 o^ób.

Co stychaf no f l e c i e ?
KRONIKA TELEGRAFICZNA
AUTOMOBIL W STRUMIENIU.

„P etit Parisien" donosi z Tulonu, że 
automobil ciężarow y spadł tam  do 
strum ienia, przyczem  13 osób z pom ię­
dzy jadących odniosło poważne obra­
żenia.

DŻUMA W BUENOS AIRES.
Donoszą z Buenos Aires (Argenty­

na) iż na parowca „Primpont" zmarło 
na dżnmę 5 marynarzy. W szelkie 
środki ostrożności zostały zarządzone.
WYBUCH WULKANU NA JAWIE.
Donoszą z Batawji, (wyspa Jawa), o 

gwałtownym wybuchu wulkanu na po­
łudnie od miasta. Wybuchowi z dwuch 
kraterów towarzyszyły gwałtowne trzę­
sienia ziemi. Kratery wyrzucały lawę 
w ogromnej ilości. Olbrzymie złomy 
skalne i kamienie rzucane były na od­
ległość .kilkuset metrów. W pobliżu 
miejsca wybuchu znajdująca się wioska 
tubylców uległa zniszczeniu. Gwałtow­
ne wstrząśnienia ziemi spowodowały 
wielkie szczeliny w  ziemi o szerokości 
sięgającej 18 metrów.

WYKRYCIE
K 0 L E J0 W F J AFERY SZPIEGOW­

SKIEJ
Władze bezpieczeństwa natrafiły na or­

ganizację szpiegowską, pracującą na rzecz 
jednego z ościennyoh państw. Działalnością 
tej organizacji był wywiad prowadzony ca 
terenie kolejnictwa i zdobywanie tajemnic 
z dziedziny mobilizacji kolejowej. Z polece­
nia prokuratora Sądu Okręgowego w Kra­
kowie władze bezpieczeństwa aresztowały 
niejakiego Stanisława Turka, starszego asy­
stenta urzędu ruchu krakowskiej dyrekcii 
kclejowej. Przeprowadzona w jego miesz­
kaniu rewizja dała w ręce prokuratora sze­
reg dokumentów kompromitujących po el- 
stwo ościennego państwa. Z dokumentów 
tych ustalono, że organizacją kierował czło­
nek wspomnianego poselstwa Winogradów, 
który wypłacał pieniądze oraz wręczał are­
sztowanemu urzędnikowi kolejowemu szcze­
gółowe instrukcje. Aresztowany przyznał 
się do swej działalności oraz udzielił wyja­
śnień co do metod prowadzonej przez Wi­
nogradowa akcji.

Według ostatnich wiadomości nadeszłych 
z Krakowa — prokurator sądu okręgowego 
nakazał dokonać dalszych aresztowań w 
Krakowskiej Dyrekcji kolejowej. W związku 
z tem aresztowani zostali jeszcze dwaj urzę­
dnicy—Mieczysław Mróz i Idzikowski. Urzę­
dnicy ci lekkomyślnie przyjmując od Turka 
rozmaite grzeczności i podarki jak tytoń, 
wino, chodząc z nim na kolacje i t. d., uza­
leżnili się od niego towarzysko i szli w ten 
sposób całkowicie na rękę spiegowskiej ak­
cji Turka.

Trzecim wspólnikiem Turka ma być ze- 
cer drukarni kolejowej niejaki Chrobak. Tu­
rek bywał w gmachu obcego poselstwa i na 
lvm terenie otrzymywał pieniądze za wy­
dane tajemnice. Równocześnie był on stałym 
płatnym agentem obcego poselstwa w War­
szawie pobierając 200 dolarów pensji.

W i a d o m o ś c i  z CAŁEGO KRAJU
WZBURZENIE WŚRÓD BEZROBOTNYCH W  ŻY RA RD 0'#s£

W  ubiegły w torek prezydent m. Żyrar­
dowa, tow. Orlik, poseł tow. Dobrowol­
ski i senatorka tow. Kluszyńska in ter­
weniowali u m inistra pracy, dr. Jurkie­
wicza, w sprawie wstrzymania przez 
Rząd zasiłków z tak  zw. opieki społecz­
nej bezrobotnym  na terenie Żyrardowa. 
P. m inister przyrzekł jaknajdalej idące 
poparcie w tej sprawie.

W czoraj jednak w ypłata zasiłków z t. 
zw. opieki społecznej nie została doko­
nana, gdyż Rząd nie wyasygnował na 
ten cel funduszów. W śród bezrobotnych 
zapanowało nieopisane wzburzenie. Tłu-

. . .  c.e przeQ 
my bezrobotnych zgromadziły .ali3
M agistratem, gdyż wypła*3 °0ś.rcdn''  
była dotychczas przez Rząd za P Jzo- 
ctwem M agistratu. Wśród z ^ ma 
nych rozjeżdżała policja konna-nterWe'1'  

Prezydent miasta Iow. On1® 1 ą-war' 
j->wał niezwłocznie u p. woje'*’0 > zaS1ł- 
do, domagając się p rz y w ró c e ń ^ . sj? 
I z A ł i r  \ Y /  A  T i  c - t  *-» i c - T - y r m

st
ków. W  dniu dzisiejszym 0 
w tej spraw ie wiec robotnico • .g;

"  ' rch P*'Szybkie załatw ienie tej sp taW-
konieczne, gdyż wśród bezrobotny 
nuje tu  straszliwa nędza,

ZWIĄZEK ZAWODOWY TRANSPORTOWCÓW W WALeE 
0  PO PRA W Ę BYTU PRACOWNIKÓW ŻEGLUGOWYCH

£delmaI1
Na ogólnem zebraniu pracowników 

żeglugi w Puławach dnia 12-go bieżącego 
miesiąca uchwalono założyć oddział że­
glugowców Związku Zawód. Trans 
portow ców  w Puławach, w ybrać Za­
rząd Oddziału i poprzeć czynnie akcję 
Zarządu Głównego Z. Z. T. w walce o 
zrealizow anie postu latów  pracow ni­
czych. W ten sposób Związek Zawo­
dowy Transportow ców  zyskał jeszcze 
jedną bardzo poważną placów kę dla 
swej działalności zawodowej.' Spodzie­
wać się należy, że akcja Związku, w o­
bec jednolitego frontu pracowników, 
oraz ich gotowości do czynnej walki, 
zostanie uwieńczona pomyślnym wyni­
kiem, gdyż przedsiębiorcy zdają sobie 
spraw ę ze znaczenia tej młodej jeszcze, 
ale tętniącej życiem organizacji.

Do Zarządu Oddziału powołano: na 
przew odniczącego tow. S tanisław a 
Kryszkowskiego, na sek re tarza  tow. 
W ładysław a Broiła.

N astępnie delegat Zarządu Głów­
nego tow. Kęsicki, w tow arzyst­
wie tow. tow.: Kryszkowskiego i Broi­
ła, udali się do D yrekcji Przedsiębior­

stw a Żeglugowego firmy -agaja ' 
celu w ręczenia memorjałtt, a i
cego się popraw y warunków ^ z y j ą ł  

płacy pracow ników . ~
dyrek to r Edelman, który, p°.

D e le g a t fjuCha- 
•acfe 
dz>ezasa° 

i uwa' 
na

niu przedstaw ionych przez 
żądań, odpow iedział, iż w 
odnosi się do nich przychylnlC 
ża za w skazane zwołać konf©rC, szCze~ 
którejby  te  spraw y mogły zosta 
gółowo omówione. , :»bi°r'

T rzeba zaznaczyć, iż w prze -acut® 
stwie żegl.ugowem Edelmana zatrti' 
k ilkudziesięciu pracow ników  0ie- 
dnionych przy ładowaniu i Pr j p)a- 
niu kamieni. W arunki ich pra^Y 
cy są niesłychanie ciężkie, *a 1 u{rZy' 
w ystarczają na najskromniej*8® 
manie. &g

N astępnie delegacja udała 
przedsiębiorstw a Goldmana, Śd 
nież w ręczyła mennorjał PraX;£» r ekcta 
i przedstaw iła swe żądania. b?<lzie 
zaznaczyła, że ze swej stronV  ̂ ,
dążyła usilnie do popraw y _ JY*-  jąZ. 
rów ników  i że stosunek swój ,

/l

ku oprze na życzliwych p r z e s ;łafflk*cb-

Ł ó d ź
STRASZNY WYPADEK NA KOLEI.

Na tarze kolejowym pod Łodzią zo­
sta ł przygnieciony buforami wagonu 23- 
letni robotnik kolejowy, Stanisław  Pa- 
chokszyk.

Pacholczyka w stanie beznadziejnym 
odwieziono do szpitala w  Łodzi.

PRZEDSIĘBIORCY PIEKARSCY W 
WALCE Z OBNIŻKĄ CEN PIECZYWA.

W obec tego, że M agistrat łódzki o- 
trzym ał w iększą ilość mąki z rezerw  
państwowych, stało  się możliwem ob- 
żenie ceny pieczywa.

Przedsiębiorcy piekarscy nie zgo­
dzili się jednak na cennik M agistratu 
i ogłosili „strajk".

M agistrat udzielił większej ilości mą­
ki z rezerw  państw ow ych piekarzom , 
którzy nie solidaryzują się ze stan o ­
wiskiem przedsiębiorców , uniem ożli­
wiających M agistratow i walkę z d ro ­
żyzną pieczywa.

P a b ja n lc e
WYBORY PREZESA RADY M IEJ­

SKIEJ.
(Telefonem).

Dziś odbyło się pierwsze posiedzenie 
nowoobranej Rady miejskiej m. Pabja- 
nic, pod przewodnictwem prezydenta 
Gackiego.

Przy głosowaniu na prezesa Rady, An­
toni Jankowski (endek) otrzymał 16 gło­
sów, tow, pos, Antoni Szczerkowski — 
15 głosów.

Wybór p. Jankowskiego nie jest jed­
nak prawomocny, gdyż w głosowaniu u- 
czestniczył p. Śmia kowski, którego man 
dat jest zakwestionowany, z powodu po­
zostawania przezeń w stosunku najmu

wobec Magistratu. Ważność *e^ y j e n t  
datu zakwestionował także PrC 
Gacki.

Mimo to p. Śmiałkowski że

także

gloso**1'

!e-
P. Jankowski, wiedząc 

wybory takie nie mogą być wa D̂e'c0) 
jednak przewodnictwo Rady — ’ 3flę, 
wica zareagowała tak, że opuść* ^ o ć  

Spowodowało to brak quorfl® ^^ &0  
prawica przystąpiła po wyjściu j* je- 
wyborów wice-prezesa i sekrCl _ ,anO, 
dnak w końcu posiedzenie plZC 
nie wybierając już dalej.

Prawicowa grupa Rady -  
chadecy i N. P. R. (lewica).

to e n d e ^

fabryce

„I skrw

K r a k ó w
WYBUCH STRAJKU W 

„ISKRA".

Ponieważ dyrekcja fabryk' ' '” znać 
K arm ański" w Krakow ie nie cne ^  
organizacji robotnic i r o b o t n i  ' ^  
leżących do Centralnego £ąda'
botników  chemicznych i odrzuca 0<}ii 
nie podwyżki płac, a także z ” . jo  
wydalań robotników  za nalez ^
~ - zmuszania ro  ^Związku i z powodu 
ników do w yrzekania się na 
leżenia do Związku, ogół r o b o  ^n0. 
na zgrom adzeniu dn. 14 b. m-t s{fajk 
myślnie uchw alił proklam owaC 
od ran a  dn. 15 b. m. ̂  strajk*1

Odpowiedzialność za wybuc 
ponosi dy rek to r fabryki, P- łrWać ^  
ski. S trajkujący uchwalili ^ QV/ie tu 
strajku do końca, nie moga . s[ąn ie  mog^,„_;zo wania wyrzec się praw a o rgana . wy.

WARSZAWA R0B3TNICZA
STRAJK W  PAŃSTWOWYCH ZAKŁADACH L O T N I C Z Y C H

tan(>wisk*
cydowanie nieustępliwego s . -a nie 
dyr. Rembowicza, do porozum1,̂ ^.^yiri 
doprowadziła. Strajk w

W dniu 15 b. m. w związku ze straj­
kiem w Państwowych Zakładach Lot­
niczych, odbyła się w Inspektoracie p ra­
cy konferencja, w której wzięli udział: 
ze strony Związku M etalowców tow. 
Gruszko, ze strony Zakładów Lotni­
czych p. Rembowicz oraz przedstaw i­
ciel Min. Spraw Wojskowych, por. Ma­
cherski. Konferencja ta z powodu zde-

trwa
oświą*1ciągu.

Jak  pogodzić z tymi Ko-
czenie wice-min. Spr. Wojsk, peł-
narzew skiego, że ministc'r ’? n,tn iczych- 
ne zrozumienie potrzeb robo

SKRY odbędzie się

TURNIEJ SZÓSTK0WY
o  PUHAR WRSKO

biorą udział 22 Kluby Robotnicze ze Skrą, Ruchem, Gwiazdą 
Marymontem i Gwiazdą Siedlce na czele. Ogniwem,

NOWA REWOLUCJA PAŁACO­
WA W  KATOWICKIEJ 

flP 0 L 0 N J IM
Cały zespół redakcji , .Połonji" z 

wyjątkiem p. Smotryckiego opuś­
cił w dniu wczorajszym swoje stano­
wisko i wystosował do posła Korfan­
tego list, w którym motywuje swoje w y­
stąpienie usunięciem naczelnego re­
daktora W ładysława Zabaiwskiego.

KS. KAROL RUMUŃSKI ZAMIESZKA W BELGJl
dawna do rodziny kr0lc^ skic,\ . zybyl 
scu, przyjaciel ks. ^  Jm aw ia d' 
już do Brukseli jednak*®- rujnacji, 
dzielenia ja k ich k o lw iek

AUSTRJACKA POŻYCZKA INWESTYCYJNA

Bruksela, 15 maja. (A. W). Krążą 
tu pogłoski, że min. Hymans wyraził 
zgodę na pobyt ks. Karola w Belgji. 
Książe Karol ma zamieszkać w zam­
ku d‘Ardenne, który należał do nie

Wiedeń, 15 maja (AW). Jak  tw ier­
dzą koła dobrze poinform owane, tru ­
dności jakie się w yłoniły ostatnio w 
6prawie austriackiej pożyczki inwesty- 
cyjnej, praw dopodobnie jeszcze w cią­
gu bieżącego tygodnia zastaną usunię-

, • • kom isyte. Istnieje nadzieja, *e zbi.crze , J k
sowa, k tó ra  w dnau 18 ». -,-jedło- W J
w Londynie, zgodzi się ” a „i* ki . 1
nie jej planu w sprawie u 
dytów reljefowych.
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WARSZAWSKA 
ORGANIZACJA p . p . s.
B iedzenia , zgrom adzenia

ODCZYTY
W  środą dnia 16 b. m.

<-li iie*n*ca Starów ka. O godz. 6 w lokalu 
t?Je*nicy' R ycerska 6, odbędzie się zebraaie  
i °oków dzielnicy z re fe ra tem  tow. Źe-
^ • f c i e g o .

°lo  M łynarzy. O godz. 6, R ycerska 6,
H ,racie Kola.
. Zi®!r.ica P raska. O g. 7 w

' b u k o w a  29 odbędzie się
lokalu  dzielni- 

nj “n-uwa c-7 odbędzie się ogólne zeb ra ­
li członków dzielnicy, z refera tem  tow.

h Uka*
^  *<elaica M okotow ska. O g. 7 w lokalu 
j^bliicy , B agatela I2a, odbędzie się ogól- 
t(j 2e,'ran ie  członków  dzielnicy, z referatem  

. Kamińskiego
k°lo Annopol. O g. 7, w budynku Nr. 3. 

^ zebran ie  K oła m ieszkańców  A nnopo-

j^ ie ln i c a  W ola - Czyste. O g. 7 w lokalu 
W olska 44, odbędzie się ogólne 

l( ranie członków  dzielnicy, z referatem  
^  Piłackiego.

 ̂ 'ie ln ica Jerozolim ska. O godz. 7 w ło- 
^ 11 dzielnicy, C hłodna 41, odbędzie się po 

T ran ie  kom itetu  dzielnicow ego.
|0, *i«lnica C zerniakow ska. O godz. 7 w 
,j a*u dzielnicy, Solec 67, odbędzie się po­

j e n i e  kom itetu  dzielnicow ego, 
j °lo  labr. Parow óz. O g. 5.30 w lokalu 
^  emicy, Chłodna 41, odbędzie się zebra- 

1  ^o ła .
v fabr. „Pocisk". O godz.. 4.30, B ruko- 

. 29, zebranie Kola. 
l *1o fabr. Tytoniowej. O godz. 5 w loka­
ja O kopowa 30, odbędzie się zebran ie  ko-

^O rganizacja Tram w ajarzy o godz. 5.30 
i ?dzie się posiedzenie kom itetu w loka- 

^O K R . Al. Jerozolim skie Nr. 6.

W  piątek , dnia 18 b. m.

«^2 ie ln ica  Pow iśle. O godz. 7 w  lokalu , 
. 68, odbędzie się ogólne zebranie

j^nków dzielnicy 
 ̂" lie ln io a  Jerozolim ska. O godz. 7 »  b -  

i U’ C hłodna 41, odbędzie się ogólne ze- 
?®>e członków  dzielnicy 

i mielnica M arym ont. O godz. 7 w loka- 
M arym oncka 40, odbędzie się ogólne 

'^ a n ie  członków dzielnicy,
Qb*ieInioa Powązki. O godz. 7 w lokalu, 

^ p o w a  30, odbędzie się ogólne zebranie 
>|onków  dzielnicy

i Zielnica C zerniaków . O godz. 7 w lo-
4lu. Solec 67, odbędzie się ogólne zebra- 

*'** członków  dzielnicy.
. d z ieln ica Grochów. O godz. 7, w loka 'u  
( ^cińska 12, odbędzie się ogólne zebranie 
^ °nków  dzielnicy.

] dzieln ica Pelcow izna. O godz. 7 w loka- 
• dzielnicy, T oruńska 7, odbędzie się t i -
r&r>ie członków  dzielnicy.

ŻYCIE PARTJI
PPS _  VARSZAWA PODMIEJSKA.

I ^ 'en a rn e  posiedzenie O kręgow ego Korni- 
R obotniczego odbędzie się we czw jr- 

'  17 b. m. o godz. 10 rano  w  lokalu  OKR 
*7 uŁ Długiej 19. P o rządek  dzienny:
) Sytuacja gospodarcza.

^  Spraw y ośw iatowe.
W ybór Egzekutyw y.

Egzekutyw a OKR PPS 
W arszaw a Podmiejska.

MŁODZIEŻ.
Z. N. M. S.

, t>ziś O godz. 7 m. 30 w lokalu  „Robotmi- 
£  Przy uł. W areckiej 7, odbędzie się ze- 
N n i e  członków  W. O. Mł. TUR. chcących 
^  ać udział w zaw odach sportow ych na 

‘°cie O kręgowym w  Łodzi.
zebr anie to  w inni przybyć p rzede- 

V**yetkiem tow arzysze w yelim inowani na 
b o d a c h  w dn. 22.IV-28 r. ora  z  wszyscy 
b ia d a j ą c y  row ery, celem  om ów ienia w y­
ż e r k i  ko larsk iej na Zlot do Łodzi.

RUCH ZAWODOWY
Wie l k i  w ie c  m e t a l o w c ó w .

, Z w iązek  R o b o tn ik ó w  P rz e m y s łu  M e- 
k W e go w  P o lsce  (O d d z ia ł II  fa b ry k  a - 
j^ is k o w io n y c h )  zw o łu je  w  dn . 17 m aja  

r - o godz. 9  i p ó ł ra n o  n a  p la c u  Z w ią- 
M e ta lo w c ó w  p rz y  ul. L eszn o  33,

mitiUm 10S 91 RIAS9
są do nabycia w kolekturach

JANINY HAŁADEJ0WEJ
znanej p. f.

„SZUKASZ SZCZĘŚCIA? 
W STĄP NA CHWILĘ!“

W arszawa: Nowy Świat 69, 
K r a k .  Przedm. 87.

Ciągnienie 15 ma a.
Konto w P. K. O. Nr. 956.

Wielki wiec metalowców fabryk uwoj' 
skowionyck.

Przemawiać będą tow. tow. poseł To- 
pinek, przewodniczący Związku tow. 
Buczkowski, członkowie Zarządu tow. 
tow. Celejewski, Jabłoński, Będzik, 
Gruszko, Piontek i inni.

Ze względu na bardzo ważne sprawy 
prosimy o bezwzględne i punktualne 
przybycie. Zarząd.

RUCH  K O BIECY
ROB. TOW. PRZYJACIÓŁ DZIECI.

W czw artek , dnia 24 maja o godz. 7-ej 
w ieczorem  w sali Związku Zawodowego 
Pracow ników  i P racow nic Przem ysłu W łó­
kienniczego — W olska 54 (I piętro) odbę­
dzie się dokończenie Zebrania Ogólnego 
członków  O ddziału W arszaw skiego R. Twa 
Przyjació ł D zieci z następującym  porząd­
kiem dziennym : 1) Spraw ozdanie z poprze­
dniego zebrania. 2) W ybory Zarządu i K o­
misji Rewizyjnej. 3) W olne wnioski.

Ruch kult.-oświatowy
S ek re ta rja t K oła Przyjaciół „Czerw onego 

H arcerstw a" zaw iadam ia, że zwyczajne ze­
b ran ie  odbędzie się w dniu 17 b. m, o godz. 
5 popoł. w sali W arsz. OKR. PPS. Al. J e ­
rozolim skie 6.

Z sądów.
ZA ODEZWĘ WYBORCZĄ.

Sąd O kręgowy rozpatryw ał spraw ę K a­
ro la  Wójciika, członka PPS. lew icy oskarżo­
nego w zw iązku z odezwą w ydaną podczas 
w yborów  do Kasy Chorych w W arszaw ie 
pod  nagłów kiem  „Jaką pow inna być K asa 
C horych". Za odezwę tę  w ytoczono spraw ę 
W ójcikowi, j.ako autorow i, w łaścicielow i 
d rukarn i „Rekord* Liebm anowi oraz 3 ze- 
cerom.

Sąd skazał W ójcika na rok  więzienia, 
L iebm ana na 6 m:es. więzienia, zecerów  u- 
niew innił

I. K.
O ODSZKODOWANIE ZA DOBYTEK SPA­

LONY ISKRĄ Z PAROWOZU.
W ydział Cywilny Sądu Okręgowego roz­

patryw ał w czoraj sprawę, dotyczącą zaga­
dnienia czy Skarb  Państw a jest odpow ie­
dzialny za czyny funkcjonariuszy państw o­
wych, działających w charak terze pryw atno 
prawnym, jak np. w m onopolach lub p rzed­
siębiorstw ach.

Spraw a ta  pow ita ła  w związku z nastę- 
ru jącym  w ypadkiem . W roku 1921 od iskry 
z parow ozu pociągu idącego z W arszaw y do 
R rdom ska zapaliło się 9 budynków we w ;i 
Karkon-ki. Podczas pożaru  spłonął doszczę­
tn ie  cały  zbiór zboża i zabudow ania gospo­
darza M ichała Borowieckiego, w rezultacie 
pcżaru  bogaty gospodarz s ta ł się nędza­
rzem.

B orow iecki w ystąp ił o odszkodow anie do 
Skarbu Państw a o suhmę 2700 złotych. Su­
ma ta  w raz z procen tam i obecnie doszła 
do 6 tys. z łovych.

Spraw a miała 6 term inów, obecnie zna­
lazła. się na w okandzie poraź 7-my.

Podstaw ą praw ną w spraw ie tej jest art. 
1?89 kodeksu N apoleona, dotyczący odpo­
w iedzialności panów  za czyny służących i 
zarządców .

Sąd całą  sumę 6 tys. na rzecz Borow iec­
kiego zasądził

I. K.
NADUŻYCIA W PAŃSTW OW YM ZAKŁA­

DZIE BADANIA ŚRODKÓW ŻYWNOŚCL

Dziś ciąg dalszy spraw y o nadużycia w 
Państwow ym  Zakładzie B adania Środków 
Żywności.

Już wyszedł z druku — 21 numer

P O B U D K I
*e7SD$£9Sm !

Numer zawiera:
kontrola Sejmu nad budżetem (art. 
! t) (rd.). Biskupie igraszki. Adolf
s^sbrenner A rystokracja (wiersz). W. 
'hiuszewski: Socjaliści wobec wyborów 
St, Zjednoczonych (koresp. własna), 

hasła przemysłowców polskich.

Głód w Chinach.
W ODCINKACH: Karol Irzykowski. 

Ju łja n  T uw im , la u r e a t  n ag r. m . Ł odzi, 
Biały kieł (pow ieść  Jacka Londona). Per­
skie minjatury.

STAŁE INTERESUJĄCE DZIAŁY: Z 
tygodnia na tydzień. Lekcje Esperanta. 
Kącik szachowy. Rozrywki umysłowe, 
Notatki. Drobiazgi, Śmiech to zdrowie. 
Robotnicze gosp. domowe.

16 stron druku, liczne ilustracje. Cena 
. tylko 40 groszy.

•leżeli nie abonujesz jeszcze „Pobudki", uczyń to natychmiast!
Adres Redakcji i Administracji Warszawa, Warecka 7, Konto P.K.O. 13.620 

PRASĘ PARTYJNĄ PROSIMY O PRZEDRUK!

ted wyborami w  Niemczech. 10 lat 
Idów reakcji w Jugosławji, LW: Lo- 
••królowej mórz". „Dobra prasa" (da- 

^lent nadużyw ania rełigji do celów po­
ln y c h ) .  F. N. O dkrycie starej cywi- 

B. W. Przeciw  karze śmierci.

CO GRAJĄ KINA?
Colosseum: „Co kocha kob ietka" z H arry

Liedtke.
Stylowy: „W róbelki".
Casino: „N iepotrzebny człow iek". 
M iejski: „Zdrada".
Palace: „O cześć kobiety '.
Pan: „Cyrk W olfsona".
Rococo: , Przy dźw iękach tanga" i „ Jed y ­

naczka króla cygar".
Splendid: „B londynka czy b runetka". 
W odewil: „Król Królów".
C apitol: „Cyrk Wolfsona".
Światowid: „P erła  harem u" i „Król zło­

tej młodzieży*1.
Apollo: „W yspa straceńców " i „U lubie­

niec trybun11.
Filharm onja: „Książę i apaszka", oraz

A.meryka się bawi".
Mewa: „Bitwa m orska przy wyspach

Falklandzkich".
Czary (ul. Chłodna): „B itwa przy wyspach 

Falklandzkich*.
U ciecha: „M iłóstki studenta" .
Sokół: „Intryga miłość i praw o".

f  D N<>Wy ^ Wiat 50*Pocz. 0 g 6_ej ost g ioi5

Bilety ulgowe 
i passe-pa- 

tout nieważnel 
Orkierstra pod 

batutą 
A . F u r m a ń -

skiego.

♦
♦

DZIŚ
PREMIE­

RA'-
Wł. „Feniks"

Henny

w tryskającej hu­
morem, pełnej ,.qui 
pro quo", pikantnej 

komedji p. Ł

M-°i*
£J0JKA-

1 " W O ]

jHOTKA

Hipoteczna 5. 
Długa 25. 

Początek o godz. 6.30 w. 
D z i ś *

„ Z D R A D A "
Jack  F revor L uiza W oldern  

L issl Arna.
Wł. ,,Wir-film". Nadprogram.

Codziennie seanse oświatowe o godz. 12 
i 5 p p .

s l j i e m n l c e  o łĘ ti ,n  m o r s k i c h ”

Kino „APOLLO" M arszałkowska 106. 
Początek seansów: 4, 6, 8 i 10. 

W ielki podwójny program  monstre !

„ W Y S P A  STRACEŃCÓW " 
oraz„ULUBIEN(EC TRYBUN*'

razem  16 aktów.
W rolach głównych: MILTON SILLS. 
BETTY BRONSON oraz ulubieniec 

narodów  SLIM.

„WODEWIL“pNor , s« ‘m
OSTATNIE 3 DNI.

CENY BILETÓW ZNIŻONE ZŁ 1 i 2.

itłUtwo* CetUaB.fa ItlłUrts

K R O N I K A
STAN POGODY.

Praw dopodobny przebieg pogody w P o l­
sce: Naogół zrana w całym kraju  chmurno, 
następnie dość pogodnie. T em peratu ra  bez 
większych zmian. Słabe w iatry  zachodnie.

Ceny mąki w Zakładach Zaopatrywania.
Miejskie Z akłady Z aopatryw ania W arsza­
wy obniżyły od dnia 8 b. m. cenę maki 
przennej w sprzedaży deła licm ej o dalsze 
2 grosze n-i kuogram ie. W obec tego w sk le­
pach miejskich mąka pszenna sprzedaw ana 
jest od wczoraj po cenach następujących: 
„Lukullus" zł. 1,04 gr. za 1 kg. 4/0 zł. 1,02 
gr, za 1 kg., 50% zł. 1 za 1 kg. Cena w y­
tyczna, zatw ierdzona przez K om isarjat Rzą­
du na ten  osta tn i gatunek wynosi zł. 1.08 
za 1 kg., a więc m ąka miejska jest o 8 gr 
na kilogram ie tańsza.

Pobór. W piątek. 18 maja, w kolejnym 
dniu pow szechnego poboru mężczyzn, ur. w 
r. 1907 i tych z pośród ur, w  la tach  1905 i 
1906, k tórzy  przy poprzednich przeglądach 
uznani zostali za czasowo niezdolnych do 
służby wojskowe-, wirnni staw ić się: 1) za­
mieszkali w 12 i 13 dzielnicach I kom. — 
w komisji poborow ej Nr. 1 oraz 2) zam. w 
1 i 2 dzielnicach III kom. — w komisji po­
borow ej Nr. 2, mieszczących się przy jl. 
H uzarskiej 1, 3) zam. w 5 i 6 dzielnicach XI 
kom. — w komisii Nr. 3 (Danilo wiczowska 
1), 4) zam. w 3 i 4 dz'elnicach XV kom. — 
w komisji Nr. 4 (Dobra 72) i 5) zam. w 9 i 
10 dzielnicach VI kom. w — komisji Nr. 5 
(Twarda 35).

Z Tow. Ekonom istów i S tatystyków  Pol­
skich. Dnia 16 maja r. b„ w środę, o godz. 
20.15, w Tow. Ekonom istów i S tatystyków  
Polskich (Jasna 19) prezes J. A. Jez io rań ­
ski wygłosi odczyt p. t.: „Zagadnienia in­
flacyjne w św ietle now oczesnej teorji p ie ­
niądza".

Zjazd Związku Inwalidów W ojennych. W
dniu 20 maja r. b., o godz. 10 rano, w sali 
Klubu U rzędników  Państw ow ych, ul. Nowy- 
Świat 67, odbędzie się Zjazd D elegatów  O- 
gr.iw W arszaw skiego Okręgu W ojew ódzkie­
go Związku Inwalidów W ojennych Rzeczy­
pospolitej Polskiej.

Bramy będą otwarte do 11 w nocy. Ko­
m isarjat Rządu na m. st. W arszawę zaw ia­
damia, iż w ydał zarządzenie, mocą którego 
w czasie od dnia 20 maja do 15 w rześnia 
r b. w ejścia do domów, w W arszaw ie będą 
zam ykane o godz. 23.

W yoieczki Polskiego Tow Krajoznaw cze­
go. Komisja w ycieczkow a Polskiego Tow. 
K rajoznaw czego organizuje w bieżącym ty ­
godniu następujące w ycieczki: 16—17 maja 
(czw artek) do P łocka  pod przew odnictwem  
p. J. K ołodziejczvka: 19—20 nad Jeziora  
Pom orskie i W ielkopolskie pod kierunkiem  
dr. M. O rłowicza oraz bliższą wycieczkę 
podmiejską 20 maia (w niedzielę) do Pod­
kowy Leśnej i Brwinowa (kolejką e lek try ­
czną) prow adzi p. Kołodziejski. Bliższe In­
formacje i zapisy w kancelarii Tow arzy­
stw a, w godzinach biurowych.

W ycieczka do Zbiorów M edycyny Sądo­
wej. *arząd K. M. K. A. organizuje w 
czw artek  dnia 17 b m. w ycieczkę do Zbio­
rów  M edycyny Sądowej. Zbiórka o godz. 
13-tej, ul. O czki Nr. 1. Tram w aj 7 lub 8. 0 -  
p ła ta  od osoby gr 25.

W ycieczka dostępna tylko dla Praw nł- 
} ków, Sądow ników  i t. p. należących do 
; Z rzeszeń( k tóre są członkami K M. K. A.

W arsz. Tow. Pomocy Lekarskiej i Opieki 
nad Nerwowo i Umysłowo chorymi, w obec
zam ierzonej akcji pomocy umysłowo cho­
rym, znajdującym się bez opieki szpitalnej 
i zamieszkałym w W arszaw ie — zw raca się 
dc rodzin, o podanie ich adresów .

Zgłaszać się należy do K ancelarii szpitala 
Jan a  Bożego, B onifraterska 12, w godz. 9 
—  12.

U tw orzenie Tow arzystw a Polsko - Chiń­
skiego W obec istnienia potrzeby ujęcia 
przez inicjatyw ę społeczną pracy nad zbli­
żeniem Polski i Chin w zorganizowane r a ­
my, w celu przygotow ania poznania się o- 
bu narodów , związujących się trak ta tem  
przyjaźni pracę tę podjęło utw orzone przy 
Insty tucie W schodnim w W arszaw ie (ul 
M iodowa Nr. 7) T ow arzystw o Polsko-C hiń­
skie, k tó re  w myśl swego s ta tu tu  będzie 
dążyło do zaznajom ienia społeczeństw a po l­
skiego i chińskiego z doniosłem i korzyścia­
mi zbliżenia się obu narodów  pod wzglę­
dem kulturalnym  tow arzyskim  i ekonom i­
cznym. Prezesem  Tow. jest znany literat, 
W acław  Sieroszew ski, sek re tarzem  — pułk. 
K. Liber.

Z GIEŁDY
W arszawa, dnia 15 maja

Dolar St. Zjedn. 8.89 
Belgia 124.53 
Holandia 359.70 
Londyn 43.52—43,51 
N6wy Jork 8.90 
Paryż Z S .W z  
Praga 26.411/:
Szwajcarja 171.81 
W łochy 47.01 
W iedeń 125.42

Papiery procentow e.

Dolarówka 81.75—82.75. 8%  L. Z. Ban* 
ku Roln. 94.00. 8%  L. Z. Banku Gosp. Kraj.
94.00. 6°'o Pożycz, doi. 1920 r. 85.50. 8%  Poż.
konwersy-'na 67.00. 10% Poż. kolejowa 104.00. 
5%  Pań. t e t .  konwersyjna 60.30. 4Va% L.. 
Z. ziem. p r/edw . 55.25. 5%  L. Z. W arsz
przedw. 60.25. 4J/2% L. Z. W arsz przedw.
56.25. 8%  L. Z. ziem. złotowe 83.00. 8%

i L. Z. W arsz. złotowe 78.50. 4l/2% L. Z.
W arsz. złotowe —.—. 5%  L. Z. W arsz. do 
1918 r. 6%  Oblig. W arsz. 1926—16 r.—63.00

Akcje.
Bank Polski 163.00— 163.25. Bank Dys- 

I kontowy 133.00 128.50 Bank Handlowy 117.00. 
j Bank Zachodni 36.00. Bank Zw. Sp. Zarób.

90.50. Bank zjedn. ziem poi. C erata — . 
Kijewski —.—. Puls —.—. Zgierz —.—. 
Spiess 162.50. Elektryczność 75.00. Siła 
i Światło 125.00. Czersk 8.00. Częstocice
66.00. Cbodorów 151.00. Gosławice 68.0.0 
Michałów . W. T. F. Cukru 78.00. W ę­
glowe 93.75. Firle 58.00. Łazy 9.10. Wy 
soka 154.50. Polska Nafta —.—. Nobel 37 50. 
Cegielski. 50 00 Lilpop 42.00 Norblin 152.50. 
Orthwein 12.25. Morzejów 48.25 Parowóz. 
43 O strowiec 122.00. II em. Zieleniewski 98.00. 
Rudzki 58.00 Starachowice 61.75. Zawiercie
33.50. Żyrardów —.—. Borkowski 18.50

Notowania pozagiełdow a
z dnia 15 b. m. godz. 10 w.

Akcje, Tendencja utrzym ana. D olar a* 
m erykański 8.89. Bank Polski 163.75. Cu­
k ier 75.00. W ęgiel 94.50. M odrzęjów 48.00. 
Lilpop 42.00. O strow iec ser. B. 128.00. R udz­
ki 56.50. S tarachow ice 63.10. Rubli 100 z ło­
tem  472.00. 100 złotych w złocie 172.00.

L isty  Zastaw ne złotow e niejednolite. Ob- 
ligi m. W arsz. słabsze.

O broty akcjami w iększe.

I

K i n o  „ P A Ł A C E "
Chmielna 9. Pocz. o godz. 6-ej pp. 
Najnowsza kreacja słynnej w ytw órni 

amerykańskiej „M etro"

„0 CZEŚĆ KOBIETY"
tragedja kobiety uczciwej.

W roli głównej — sławna piękność
amerykańska

JOAN CRAWFORD.

oooooooooocnarxxxxxjoooooooo 
8  „ P  A  N "  8
^  Nowy Świat 40. Pocz. o godz. 6-ej 
O  W strząsający dram at życiowo-erotycz- 
W ny produkcji 1928 r.

o CYRK WOLFSONA
Q  Potężna epopea ludzkich

namiętności.
Rozpaczliwa w alka matki o dziecko g  

z rozjuszonym szympansem na szczycie Q  
w ielopiętrowego komina. O

„ C A P I T O L "  g
\ j  M arszałkowska 125. Pocz. o godz. 5-ef. M 
CXXXXXXX)'.XX^COCCCCCO  JOJOOOOO

KOBIECY ROBOTNICZY 
KLUB

SPORTOWY „STAR T“
Od dnia 6 maja począwszy urządzać 

będzie co niedzielą i święto całodzienne 
wycieczki za miasto, W wycieczkach 
mogą brać udział członkinie i wprowa­
dzeni przez nie goście.

Informacje i zapisy w Sekretarjacie 
Klubu, Aleje Jerozolimskie 6{ I piętro, 
pokój 7, tel. 319-26.

W czwartek, 17 b. m- wycieczka do 
Anina. Koszta wycieczki — 40 groszy. 
Zbiórka punktualnie o godz. 9-ej Aleje 
Jerozolimskie 6, I p„ powrót o godz, 20.

i i„Sacco i V a n ze t t l
napisał ROMAN DĄBROWSKI.

Nakładem księgarni Robotniczej, Warszawa, Warecka 9. 
Cena 80 groszy.

SAMUEL

SISJER SK A 32
" T E L .a io -  e>s s 2 S O - r e

KR.K0TLER
(obok Szptt. Ewang.) tel. 529-59.

PRENUMERUJĄC
„ L O T  P O L S K I ”

POPIERACIE L. O. P. P.
Prenumerata roczna 12.— złotych — 

P. K. O. 7860. 
Warszawa, DŁUGA 50.

„POLODONT"Proszek 
Pasta

Eliksir
Konserwują i w ybielają aęby, nie ścierają 
emalji, dezynfekują jamę ustną, przewyższają 

dobrocią dotychczasow e środki. 
Sprzedaż w perfum eriach i składach aptecz­

nych.
Laboratorium „POLLABOR". Sp. z o. a.

LECZNI CA
Przychodnia L e k a rzy  3 p e -  

a lls tó w  S e n a to rs k a  10 
la chorób w e n e ry cz n y c h , 

•kómych. niemocy płc- na* 
tw iatl, roentgen, lampą kwar­
cową. C zynna  9 r.**9 w. i od 
4 — 6 przyjmuje lekarka ko­
biety i dzieci. N i e d z i e l e  
i świąt a od 10—3. Wizyta 3 z!.

Ogłoszenia
drobne

Kilkuset
dzeń, bardzo  tan io , 
krzesła ogrodow e od 
2 złotych, ławki, łóż­
ka, szafy, kanapy , ro z ­
m aite  rzeczy tan io  wy- 
p rzedajc . G rójecka 10.

Maszyny do szy-
 „ —-  da
K em plsty Com pany, 
W arszawa, P lac Zba­
wiciela, M arszałko­
wska 41. B ębenkow e 
od 240 złotych. Tanio 
bo skład fabryczny.

Potefony, Pnr-
lofony » m uzyczne,
w wielkim wyborze, 
oraz płyty najnow szych 
nagrań  na dogodnych 
w arunkach po cenach  
najniższych p o l e c a  
Felgenbaum  B ielań­
ska 1.

Posado
cacie  Szkołę S am o ­
chodow ą Inż. From a, 
Hoża 35. Bezrobotnym  
ustępstw a.

Posadę"77! ^
m iesięczn ie  bez tru d u  
otrzym a k a ż d y ,  kto 
ukończy Kursy H. Pry- 
llńsklego —- Ml. Je ro -  
zollm skle 27.______

Robotnicy po­
pierajcie swoje 

ptsmo 
codzienne.



ZE SPORTU
MISTRZOSTWA KL. C.

Głuchoniemi — „Drukarz" (0-0J 0-6.
Mecz odbył się w niedzielę na boisku M a­

ry mon tu. Do przerw y gra n iein teresująca, 
uyć może że w płynął stan  pogody—deszcz. 
Po przerwie* „D rukarz" strzela  w krótkich  
cdstępach  6 goli, tem samem uzyskując 2 
pkt.

ŚWIĘTO W. F. i P. W.

Tegoroczne św ięto w. f. i p w. odbędzie 
się w dniu 30 b. m Program zawodów o- 
bejmuje następujące sporty:

Hufce szkolne: gry sportow e, tenis, za­
wody łucznicze (17.V). bieg kolarski 10 km. 
1*7.V) zaw ody Iekko-atletyczne (18 i 19.V), 
zaw ody pływ ackie (10.VII),

Stow arzyszenia p. w.: zawody lek k o a tle ­
tyczne .(17,V), gry sportow e (12.V). boks 
(13.V), bieg kolarski (13.V), zawody łuczni­
cze (17.V), zawody pływ ackie (3.VI).

Zawody przysposobienia wojskowego: za­
wody strzeleckie ft3.V). zawody szerm iercze 
H2.V), bieg szturm ow y (12.V), marsz 20 
k!m. ze strzelaniem  (17.V).

Zawody kobiece: gry sportow e, s trze la ­
nie i zawody łuczne.

Program  samego św ięta obejmuje: 
capstrzyk  o rk iestr, 20.V — godz. 10 
giąd oddziałów  na placu Saskim, O 
!4 rozdanie nagród.

MIĘDZYNARODOWE ZAWODY KOLAR­
SKIE NA DYNASACH.

W czw artek, dn. 17 maja o godz, 4 popoł. 
'd b ę d ą  się trzecie m iędzynarodow e zaw o­
dy na Dynasach.

OBÓZ PIĘCIOBOJU NOWOCZESNEGO.

Od tygodnia czynny jest w K rakow ie 
obóz przedolim pijski dla polskich rep rezen ­
tantów  w pięcioboju nowoczesnym W obo- 
rie  tym biorą udział Szelestowrski, Baran 
Jan , M ałyszko i Koprowski. T renują oni 
w edług planu ułożonego przez PUW F, a 
mianowicie pływ anie w YMCA i szerm ier­
kę z olimpijskim trenerem  szermierczym 
węgrem Som bathely.

W dniu wczorajszym  na treningu Szeie- 
stow ski osiągnął w biegu 3 kim. cza* 9:12

19.V
prze-
godz.

zupełnie swobodnie i zam ierza on w koń­
cu bieżącego m iesiąca zaatakow ać rekord  
F reyera  (9:05.6).

TRENER FRANCUSKI W AZS-ie.

Przedw czoraj przybył do W arszaw y tr e ­
ner A kadem ickiego Związku Sportow ego p. 
M alin z Paryża. P, M alin jest trenerem  do 
wielu gałęzi sportu , a w szczególności w 
lekkiei a tle tyce, boksie i rugby. P. M alin 
lest osobistym  przyjacielem  n iezapom nia­
nego tren e ra  p. B aqueta, k tó ry  oddał k o ­
losalne zasługi polskiem u sportow i.

ROBOTNICZY KLUB SPORTOWY 
„ROBUR".

W dniu 13 b. m na boisku „Siły" W oło­
min rozegrany zosta ł mecz piłki nożnej S i­
ła I i R obur I 4-5 na korzyść Robura. 
Przedm ecz. R obur II i R eduta I 3:4 na ko- 
żyść Reduty.

Dnia 17 b. m. o godz. 9 rano na M arymon- 
cie odbędzie się mecz piłki nożnej między 
R obur" II i „M arym ontem " II.

ELIMINACYJNE ZAWODY OLIMPIJ­
SKIE.

P Z I.A  o rg an izu je  w  d n ia c h  9 i 10 
c z e rw c a  z a w o d y  e lim in acy jn e  p rz e d o ­
lim p ijsk ie . O s ta te c z n e  z a w o d y  o d b ęd ą  
s ię  w  d n ia c h  29, 30 .V I i 1.VII, p rzy czem  
w  tym  cza s ie  o d b ę d z ie  się  ró w n ie ż  e li­
m in acy jn y  d z ie s ięc io b ó j.

Jak wiadomo w roku 1929 w Zakopa­
nem rozegrane zostaną międzynarodo­
we zawody narciarskie o mistrzostwo 
Europy. Polski Związek Narciarski za­
mierza zawody te na wielką skalę zor­
ganizować i odbył już pierwsze posie­
dzenie na którem rozdzielono funkcje 
pomiędzy członków zarządu. Działy pra­
cy objęli: 1) kierownictwo, całokształt 
i reprezentacja na zewnątrz — pułk. 
Bobkowski, sprawy techniczne, sportowe 
i propaganda — pp. Stryjeński i Gros­
sman, sprawy administracyjne, skarbo­
we i kwaterunkowe — pp. Stryjeński, 
Bujak i Wyżykowski, biuro i sekretar­
iat — pp. Chmieliński i Wojniewicz, 
sprawy wojskowe — mjr. Zientkiewicz, 
kapitan — p. Facher.

CO USŁYSZYMY
PRZEZ WARSZAWSKIE RADJ07

D Z I Ś .
12.00 Sygnał czasu, he jnał z w ieży M a­

riackiej w K rakow ie, kom unikat Iotniczo- 
m eteorologiczny, oraz nadprogram . 15.00—- 
15.20 K om unikaty: m eteorologiczny, gospo­
darczy, sam orządow y, nadprogram . 15.20 — 
16.00 P rzerw a. 16 00 —  16.25 O dczyt p. t. 
..Nauczyciel a wybór zaw odu" wygłosi prof. 
S tan S tudencki. 16,25 — 16.40 N adprogram  
i kom unikaty. 16.40 — 17.05 „Skrzynka po­
cztow a". 17.05 — 17.20 P rzerw a. 17.20 — 
17 45 Od.:zyt p. t „J*ic najlepiej i najzdro- 
wiej spędzić la to" wygł. dyr. Szczerbiński 
17.45 — 18.15 Program  d la  dzieci. T raosm i- 
sia z K rakow a. 1*8.15 — 18.55 K oncert po ­
południow y o rk iestry  P. R. pod dyr. Jó ze ­
fa Ozimińs kiego. 18.55 — 19.05 Przerw a.
19.05 — 19.15 K om unikat rolniczy. 19.15 __
19.35 Rozm aitości. 19.35 — 29.00 O dczyt 
,.Z biegiem polskich rzek  — N ad N arw ią” 
wygł. p. W ładysław  G rzelak. 20.00 — 20 30 
„W śród książek" —  przegląd  najnow szych 
w ydaw nictw  omówi prof. H enryk M ościc­
ki. 20.30 — 22.00 K oncert w ieczorny, po ­
św ięcony tw órczości H enryka M elcera. W y­
konaw cy: Róża Benzefow a (fort.), L eokadja 
N ow acka - Uska (fort.), W anda W erm ińska 
(śpiew), Józef Ozimióski (skrzypce) i Lu­
cjan B udkiew icz (wiolonczela), Ignacy R o­
senbaum  (akomp.) Słowo w stępne w ypo­
wie prof S tanisław  Niew iadom ski. I. 1. Trio 
na skrzypce, w iolonczelę i fortepian . II. 2. 
Moniuszko - M elcer: a) W iosna, b) P ieśń 
w ieczorna, c) Prząśmiczka —  odegra p. 
Benzefowa. 3. Pieśni odśpiew a p. W erm iń­
ska. 4. W arjacje fo rtep ianow e na  tem at 
Kozaka*' M oniuszki — w ykona p. Benzo­

lowa. Podczas przerw y kon certu  b iu letyn 
, M essager Polonais" w języku francuskim . 
22.00 — 2.05 Sygnał czasu, kom unikat lo t- 
niczo - m eteorologiczny. 22.05 — 22.20 K o­
m unikat PAT. 22 20 — 22.30 K om unikaty: 
policyjny, sportow y, oraz nadprogram .

TEATR i MUZYKA
Dziś u  teatrach m ie jsk ic h
W i e l k i

o 8 ej w. „Tosca“
N  a r o d o w y

o 8 ej w. „Budowniczy Sol-
n ess“

L e t n i
o 8-ej w. „Panna z dobrego

domu"

Teatr WielkL Dziś „T oska" z w ystępem  
gościnnym w roli ty tu łow ej p. H orw a Hor- 
w itz, prym adouny królew skiej opery  w 
B rukseli

J u t r o  „ C a rm en ’' 
W an d a  W erm iń sk a .

w p artji ty tu łow ej p.

POWOŁANIE NA ĆWICZENIA 
SZEREGOWYCH REZERWY

Na mocy art. 1 p 72 rozp. Prez. Rzplitej, 
now elizującego art. 70 ust. o powsz. obow ią­
zku służby w ojsk , min. spraw  wojsk, po ­
w ołał na ćwiczenia zwyczajne na całym ob­
szarze Rzplitej następu jące kategorje sze­
regow ych rezerw y.

1) we w szystkich rodzajach broni (prócz 
m arynarki wojennej) a) podoficerów  roczni­
ków 1894 i 1895 oraz tych z roczników  
1900, 1899, 1891 i 1890, k tórzy  pow ołani by- 
I* w r. z., lecz z jakichkolw iek przyczyn 
ćw iczeń tych m e odbyli, b) szeregow ych z 
roczników  1900 i 1899, którzy w r. z. byli 
pow oływ ani, lecz ćw iczeń nie odbyli, oo- 
cad to

2) w piechocie, czołgach i łączności — 
podoficerów  i szeregow ych rocznika 1901 
oraz tych z rocznika 1902, którzy  w r. z. 
ćwiczeń tych  nie odbyli,

3) w i w ojskach lotniczych — podoficerów  
: szeregow ych rezerw y rocznika 1900: w 
lotnictw ie tylko m echaników  silnikowych, 
m echaników elektro technicznych, rad io te ­
chników i fotografów, w balonach — m e­
chaników  dzw igarkow ych i mech. w ytw órni 
w odoru; ponadto tych z roczników  1901, 
(902 i 1903 oraz z roczników  1898, 1897 
1896 w lo tn ictw ie i balonach, k tórzy

i
r.

z pow oływ ani byli na ćw iczenia, lecz z ja­
kichkolw iek przyczyn ich n ie odbyli.

O kres ćwiczeń dla pow ołanych szerego­
wych rezerw y jest ustalony  od 11 czerw ca 
do 20 października, rozpadający  się na  czte- 
rv kolejno następujące po sobie turnusy. 
Czas trw ania  turnusów  jest zróżniczkow a­
ny w ram ach poszczególnych rodzajów  w oj­
ska i poszczególnych kategorji pow oływ a­
nych rezerw istów .

Czas trw ania  ćwiczeń przew idziany jest 
w piechocie od 11 czerw ca do 20 paździer­
nika, w kaw alerji od 11 czerw ca do 21 liip- 
ca, w arty lerji od 17 w rześnia do 20 paź­
dziernika, w lo tn ictw ie oraz balonach od 11 
czerw ca do 25 sierpnia, saperów  kolejo­
wych, baonu mostow ego i elektrycznego od 
11 czerw ca do 21 lipca, sam ochodów  od 2 
lipca do 15 w rześnia, łączności od 11 czerw ­
ca do 15 września, czołgów od 18 czerw ca 
do 28 lipca, taborów  od 20 sierpn ia  do 15 
września, baonu sanitarnego od 20 sierpnia 
do 15 w rześnia, oddziału służby uzdrow ie­
nia, baonu adm inistracyjnego i służby w e­
terynaryjnej od 11 czerw ca do 7 lipca w re­
szcie żandarm erji cd  11 czerw ca do 11 s ie r­
pnia.

Podania pow ołanych rezerw istów  o prze­
sunięcie turnusu odroczenie ćw iczenia na 
następny rok należy składać do w łaściw ej 
P. K. U.

UROCZYSTE OTWARCIE W YSTAW Y PRASOW EJ
W  K 0L0N JI

mrą

JUTRO.
10,15 — 11.45 Transmisja nabożeństwa z 

Katedry Poznańskiej. 12.00 Sygnał czasu, 
hejnał z W ieży Marjackiej w Krakowie, ko­
munikat lotnicao .  meteorologiczny. 12.10— 
14.00 Transmisja z  FilHarmonji W arszaw­
skiej, Poranek symfoniczny, organizowany 
przez W ydział Oświaty i Kultury m. »t. 
W arszawy w espół z dyrekcją Koncertów  
Symfonicznych. Wykonawcy: Orkiestra Fił- 
harmonicana pod dyr. Józefa Ozimińskiego, 
Zofja Dobrowolska - Paw łow ska (sopran) i 
Ryszard Celejewski (skrzypce). 14.00—14.20 
Odczyt p. t. „Jak chronić lasy od pożarów" 
— wygł. p. S* Ruśkiewicz. 14.20 — 14.40 Od­
czyt p. t. „Choroby świń" —  wygł, prof. 
L. Dobrzański. 14-40 —  15.00 Odęeyt p. Ł 
„Najważniejsze wiadomości i wskazania rol­
nicze" — wygł. p. S. Mędrzecki. 15.00 — 
15.15 Komunikaty; meteorologiczny, gospo­
darczy, nadprogram. 15.15 — 16.15 Transnai- 
sia koncertu symfonicznego z Filharmoaji 
Warszawskiej. W ykonawcy: Orkiestra KI* 
harmoniczna pod dyr. Feliksa Rybickiego, 
Zofja Ossendowską (skrzypce) i Jadwiga Ża­
le ka (fortepian), 16.15 —  17.20 Transmisja 
z  Sali Rady Miejskiej Akademji, organizo­
wanej ku czci papieża Piusa IX. 17.20— 17.45 
letniej rocznicy jego zgonu. 17.20 —  17.45 
Transmisja odczytu z W ilna. 17.45 — 18.55 
Audycja literacka (transmisja z Wilna). 
13 55 — 19.05 Przerwa. 19.05 — 19.15 Ko­
munikat rolniczy. 19.15 —  19.35 Rozmaito­
ści. 19.35 — 20.00 Odczyt p. t. „Kultura i 
nawożenie stawów" wygł. mż. Jan Arnold. 
Po odczycie komunikat Tow. Zachęty ho­
dowli koni w  Polsce. 30.00 — 20.25 Odczyt , 
z cyklu „Dzieje Muzyki* *—  wygł. prof. S. 
Niewiadomski. 20.30 —  Koncert wieczorny, 
w przerwie biuletyn >rMeseager Polonais" w 
języku francuskim Koncert muzyki lekkiej. 
22.00 — 22.05 Sygnał czasu, komunikat lot- 
niczo - meteorologiczny. 22.05 — 22.20 Ko­
munikat PAT. 22.20 — 2230 Komunikaty: 
policyjny, sportowy oraz nadprogram. 22.30 
— 23.30 Transmisja muzyki taareczmej.

■MW*

W p ią tek  po raz  pierw szy w bieżącym, 
sezonie „H olender-Tułacz" z kapelm istrzo- 
wskim w ystępem  p. M assiniego, dy rek to ra  
bukareszteńsk iej opery.

Teatr Narodowy Dziś i ju tro  o sta tn ie
t̂ a  P rzedstaw ienia „Budowniczego Solne s- 
sa".

W p ią tek  prem jera dw uch kom edji K o­
rzeniow skiego „M ajster i czeladnik" oraz 
„Zaręczyny ak to rk i" .

Teatr Letni. Dziś i dni następnych „Pan­
na z dobrego domu".

Teatr Polski. Dziś .Zielony frak".
T ea tr Mały. Dziś „Pociąg widmo".
Ju tro  o godz. 12-ej po cenach najniższych 

•Świt, dzień i noc". 0  godz. 4-«j popołud­
niu, po cenach zniżonych, „Pow rót do grze­
chu".

Teatr Nowości. Dziś prem jera rew ji pod 
tyt.: „ Ja  pana też. "

„Rycerz bez skazy" w Teatrze Nowości

pf®2W czw artek  o godz. 12 w południ®
4-ej popołudniu .Rycerz bez skazy ■ ^ l},

Teatr Praski. Dziś po raz pierwszy * ^
ry  p iechur i syn jego hiuzar".

Ju tro  o godz. 4-ej popołudniu .,2® 
m ur graniczny". ^

Dzisiejsza premjera w Teatrze j z,.
Oko". T ea tr „M orskie Oko" wyst9Pul° 
siaj z p rem jerą w ielkiej rew ji w io sen n ® 1  

tytułem : „Tego jeszcze nie było . ,j
Teatr Qui Pro Quo. Rewja p. t. ,,F®r0 , 
Teatr „Czerwony As". „Poco roi dwa łóż'

ka"
_. (KJ‘

Trupa Wileńska w Teatrze Eliz®1*
row a 18). Dziś i codziennie „Święć 
Twoje" Asza. P oczątek  o godz. 8 # '

Teatr „Scena Nowa". W  dniu l 6 £ '* > .  
godz. 7.30 wiccz. w lokalu  ZZK — . ^ieg0, 
K ruszew skiej w inscenizacji W ierC**s jego, 
w opraw ie dekoracy jnej F. KrassoW? ^  .„ 
w w ykonaniu całego zespołu „Sceny ‘ ^

Recital fortepianowy w Sali Konser'V (1|
rjum. Dziś o godz. 8.15 w i e c z o r e m  rĈ s0l  
fortepianow y p ian istk i, uczenicY .-i 
Turczyńskiego, M aryli Jonasów ny. F®0- •*. 
zapow iada u tw ory Bacha, Hendla, ^  ^  i 
go, Chopina, Schum ana, Gounoda, 
in. B ilety  sprzedaie filja kasy t e a t r ó w

3kich, M arszałkow ska 98, „Orbis".

Vera Karalii i Lew Fokin w Sali

>

film®’
,tró* 0'watorjum . V era  Karaffli, a rty stk a  

prim abalerina byłych cesarskich  
raz  św iatow ej sław y bałetm istrz  L ■ 4

w ystąpią w W arszaw ie ty lko jeden j,, 
sell K onserw atorium  w czw artek  dn>® ^  
m. z w ieczorem  tańców  współc*®®0 
Program  zaw iera k ilkanaście otwor®11̂ ^  
neczmych. B ilety sprzedaje filja ^ 
trów  miejskich, M arszałkow ska 98

* * * * *

STRASZNA ŚMIERĆ ROBOTNIKA PRZY P R A ^
Przy ul. Czerniakowskiej 124 na terenie 

slacji pomp rzecznych i budowy osadników  
zdarzył się wczoraj około południa tnagicz- 
Dy wypadek. Pracujący tam od 3-ch lat ro­
botnik torowy. 49-letni Andrzej Grzelec, n- 
czeptł się przejeżdżającej dwuosiowej loko­
motywy, służącej do przewożenia wagoni­
ków z ziemią. W czasie jazdy Grzelec zes­

koczył z lokom otywy tak niefortun®*®^ 
dostał się pod ma i został uderzony
cylinder. N ieszczęśliwy doznał w«“ *’f' j* 
nia mózgu i ogólnych potłuczeń. Pog0*0 ., 
przewiozło Grzeloa nieprzytomnego do * 
tala św. Rocha, gdzie po upływie 1® 
ży d e  zakończył. Zmarły tragiczną 4B®*7 
robotnik pozostawił żonę i czworo

„GENJALNY DOLINIARZ" POD KLUCZEM
na podobno w śród „doliniarzy" w ar- adresem  odźwiernego wmriarfali nortf®1 |£l'»

adresem  odźw iernego w yciągali p o r tw  ^
też pieniądze, znajdujące się w k l e s z e ® 1'

Niema podobno w śród „doliniarzy" w ar 
szaw skich bardziej pomysłowego złodzieja 
nad B ronisław a Belke, k tó ry  znany był w 
św iecie przestępczym  z tego, że swe „ge- 
ujalne" pom ysły złodziejskie co rychlej 
w prow adzał w prak tykę. O statnim  jego
.szlagierem " złodziejskim , było okradanie  ścieni wyżej w spom nianego baru  o®2* ,
g c ś«  podczas w ypuszczania ich na ulicę po , jąc na w ypuszczanie zajpóźnionych t 0*"

dokonaniu kradzieży  m om entalnie rozb''er _̂ 
U się w różnych kierunkach. Nocy ,,
rajszej ta  sama szajka, pod kierunkiem  •

zgrupow ała się rów nież p r z e dkego,
ścieni

północy, przez odźw iernego z zam kniętego 
ju t baru  „Londyńskiego" (M arszałkow ska 
^94). „M etoda okradan ia  polegała na tem, 
ż« złodzieje w yczekiw ali pod bram ą na w y­
puszczenie spóźnionego gości z  baru  i w 
chwili o tw ieran ia  drzwi, tłoczyli się przy 
wejściu, niby w celu dostan ia  się do w ew ­
nątrz . W  ten  sposób, tłocząc się złodzieje 
p rzypierali do zam kniętych już drzw i w y­
puszczonego gościa i przy akom paniam encie 
krzyków  i p rzekleństw , sk ierow anych pod

Na nieszczęście d la  nich natrafili na nj, 
dziej „czułego" obyw atela , w osobie ^ 13,v. 
sław a Guza, k tó ry  w chwili, gdy Belk® w y 
ciągał mu z kieszeni portfel, zawi®r3,^ ;e 
40 zł., z łapa ł złodzieja za rękę, nari®'*’ f£l 
mocno za kark  i oddał w ręce  weZ'*'aI1f'„, 
policjanta. O kazało się, że  Belke ma 
sta loną ,.sław ę" w św iecie p r z e s t ę  

gdyż do tąd  by ł ju t 7 razy  karany  K 
dzieże. O sadzono go znowu w  w ię r i®-̂1' 11

TRAGICZNA KATASTROFA SAMOCHODOWA

Centralny pawilon „Pressy" ozdo- I reprezentowanych na wystawi*, 
biony sztandarami wszystkich państw |

WYCIECZKA 
DO KRAKOWA I WIELICZKI
1) Komisja urządza wycieczkę 3-dnio- 

w ą do Krakowa i Wieliczki. Wyjazd 26 i 
maja o godz. 9.40 wiecz., przyjazd 30-go 
maja o 5.35 rano. Koszt wycieczki wy­
nosi 50 zł. od osoby (wlicza się w to 
przejazd kolejowy, auto lub kolej do 
Wieliczki w pełnem oświetleniu oraz 
nocleg hotelowy. Przy zapisie należy 
wpłacić 20 zł., resztę w dniu wyjazdu. 
Zapisy przyjmuje K. M. K. A., Chmiel­
na 49, m. 3.

2) Wycieczka do Radjostacji Trans­
atlantyckiej dn. 13 b. m. (niedziela). 
Zbiórka o 9 rano, ostatni przystanek 
tramwajowy na Powązkach. Koset wy­
cieczki 2 zł. od osoby, przejazd do sta­
cji w Babicach autem.

3) Wycieczka do Zakładu Medycyny 
Sądowej dnia 17, czwartek (święto).

Zbiórka o g. 1 po południu ul. Oczki 
Nr. 1. Bilety po 25 gr.

Wycieczka dla prawników, lekarzy, 
sądowników, zrzeszonych w K, M. L  a !

W czoraj nad ranem  nadeszła do W arsza­
wy w iadom ość o tragicznej ka tastro fie  sa ­
m ochodow ej w  której zginął Józef Baliński, 

. p rezesa  R ady Miejskiej, urzędnik  
Min. Spraw  Za.gr. w raz z żoną.

Szczegóły k a tas tro fy  są następujące: One- 
g aj o godz. 8.30 pjp, Józefosłw o Balińscy 
wraaailS autom obilem  p. R otw anda ze Lwo­
w a do W arszaw y. A utom obilem  jechali p.p.

R otw and i młodzi Balińscy. Koło G*fV,0^ g. 
z  n ieustalonej do tychczas przyczyn? *̂ ,̂5

p ttl'
chód jadący z szybkością około 70 k"5' 
godzinę wpadł do rowu, rozbijając się, r 
czem młodzi małżonkowie Balińscy r  
śli śmierć na miejsou a p. Rotwand i 
odnieśli ciężkie obrażenia na s k u t e k  
rych, szofer zmarł wkrótce.

ORYGINALNY MODEL WODOTRYSKU

Na wysitawie rzeźby i architektury 
w Berlinie ogóln ą  uwagę rwraca ory-

WARUNKI P R F N t t m p d  a t v    —  ------------------------------------------------------- '______  _  " ~~ *** model wodotrysku w kształ-

adresu 50 gr. CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz â sokoś°cinrmuTmSrr “ tk ścte  gr. S O ^ w y c z ^ g r 6^  korn i k  T  miesięc^ nie z.ł* 5 4°.
i zaofiarowanie pracy o 50 'proc. tnS  Z o S e Cn i f  «>• «Ł rol'ogl

&
i

cie  kulistym , sk o n stru o w an y  prz®z Fr 
Waltera Hauschilda.

Sożej. ^Ukł«dgo g i S S  w ^kAc!eOSŁUszpWaltowy. ^khdT^ycLfnych
Redaktor naczelny MIECZYSŁAW NIEDZIAŁKOWSKI,

zagranicą zł. 8.— Za zmiaoę
Oółosreni» łTul 1--------“‘"“7  1 naaesiane gr. ou, nekrologi d ' 60 mm. gr. 20, powyżej 60 tn®'

5 0  p r o -

/-»,«{. , Rc^aktor odpowiedzialny MARJAN MURAWSKŁ Wydawca RADA NACZELNA P. P- S-
Odbito w druk. „Robotnika". Warecka 7.


